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Lwów d. 12. września.
Śledztwo w sprawie arsenałowej we Wie

dniu trwa dalej. Obwinieni Nachtnebel, Gótz i 
Zoller oddani już są do sądu karnego. Zdaje 
się, że prócz poselstwa niemieckiego wplątane 
jest w tę sprawę także poselstwo włoskie, — 
tylko że i tym razem, jak w sprawie Ertla, 
ajenci Bismarka wszystko wyzyskali, ale się 
zgrabnie wywinęli. U włoskiego ajenta konsu
larnego we Wiedniu, Armaniego, odbyła się 
rewizja.

Donosiliśmy niedawno o nowych działach 
Uchatiusa, a to wałowych. Równocześnie odby
wają się próby z nowemi karabinami repetjera- 
mi systemu Kropatschka, które o 23/4 raza szyb- 
cej biją jak karabiny Werndla, są bardzo pro
stej konstrukcji, całkiem trwałe, i łatwe do uży
cia. Zdaje się, że na razie bataliony strzeleckie 
będą w te repetjery uzbrojone.

Przy tej sposobności dodamy, że jak donosi 
pewien poważny dziennik angielski, rząd fran
cuski nabył okropne działo nowego rodzaju — 
działo rewolwerowe. Rzuca ono na minutę 80 
granatów, z których każdy przeszło fuut waży 
i na 24 kawałków pęka; poczyna bić na odda
lenie 4.000 łokci; daje się szybko zatoczyć i 
ustawić do strzelania, tudzież za pomocą śruby 
czopowej nakręcać, a przytem nie odbija. Na 
okręcie waży 700 funtów, jako działo połowę zaś 
1.600 funtów. Rząd francuzki przeznacza je naj
pierw dla marynarki, dla ustawienia na pomo
ście i użycia głównie przeciw łodziom torpe
dowym.

Pewien botanik Francuzki zaś, Casson, wy
nalazł nowy sposób urządzania naboju, który 
całą siłę prężliwości gazów prochu wywiera na 
kulę, dlatego silniej i celniej bije, a przytem tak 
słabo odbija, że każde dziecko może strzelać ze 
strzelby, takim nabojem nabitej.

I wnej kwaterze, a cesarz niemiecki na zamku Ba- 
| belsberg.

Wiener Ztg. podaje odpowiedź cesarza w

przy wprowadzeniu nowego sądownictwa moro-ważać będzie za wyzwanie, dzisiaj daje jej wol- i przy wprowadzeniu nowego sądownictwa moro- 
ną rękę, i tylko na przyszłość jej grozi słowami, wego wygłosił mowę, pełną serwilistyczuego pła- 
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Koszycach na przemowy różnych władz ducho
wnych i świeckich. Jedyne upomnienie zawiera
ła odpowiedź cesarza na przemowę deputacji ru
skiego duchowieństwa węgierskiego: „Z upodo
baniem przyjmuję zapewnienia waszej wierności. 
Szczególną wagę kładę na czyste i patrjotyczne 
postępowanie kleru grecko-katolickiego tej oko
licy, z zadowoleniem przeto dowiaduję się, że 
gorliwie staracie się spełnić to swoje powołanie. 
Umacniajcie i nadal owieczki swoje w przywią
zaniu do tronu i ojczyzny, tudzież w zgodzie

Austrja milcząco naruszyła swoją neutral-
uość, — tymczasem Niemcy jeszcze dalej się 
posunęły, gdyż jak belgradzki korespondent Ti- 
mesa pod d 7. b. m. telegrafuje, rząd niemiecki 
pochwala wmięszanie się Serbji do wojny, a nawet 
na wypadek klęski poręcza jej status guo antę 
helium (pozostawienie jej w stanie obecnym). 
Korespondent dodaje, że Włochy podobno idą rę
ka w rękę z Niemcami, a Austrja ciągle jeszcze 
trzyma się ściśle neutralnie. Jaka to „ścisła" ne
utralność. już wiemy — przyczem zachodzi ta

szczenią się rządowi, przysięgę od nowomiano- 
wanycli urzędników odbierał po moskiewska, a

okoliczuość, że dając Serbii powyiśżą gwarancję, 
Niemcy z pewnością działają za boiozumieniem 

gdyż same o sobie, mimo całej swej
braterskiej, a moje uznanie, zawsze będzie to- - . -
warżysżyć tym waszym usiłowaniom." ,z Austrją,

Upomnienie to monarsze widocznie było spo-, n.ie
wodowane wiadomościami o propagandzie mo P01£czenia'
skiewskiej między Rusinami węgierskimi, w któ-1
rej niejeden duchowny brał udział. To było w! , . , ,. - ,. , , • ,- Q• • ........................... ■ do angielskiego historyka Recve z d. 8. z. m.:

poważyłyby się wdawać w'podobne

Times ogłasza ciekawy list, ś. p. Thiersa
sobotę, a we wtorek nastąpił obiad i toast na 
cześć cara moskiewskiego.

Sejin kroacki zajął się sprawą Pogranicza i: 
wybrał do niej osobną komisję, na której pier- 
wszem posiedzeniu był także obecnym ban Ma- 
zuranicz. Dnia 9. bm. komisja złożyła w klubie 
swoje sprawozdanie, zajmujące się tak sprawą 
funduszów krajowych Pogranicza, któremi, jak 
w komisji podnoszono, jenerał Mollinary, jako 
wielkorządzca Pogranicza uiesprowincjolizowane- 
go rozrządzał w sposób, z intencjami korony nie 
bardzo zgodny, jakoteż sprawą sprowincjalizowa- 
nia reszty Pogranicza. Co do tej ostatniej spra
wy, komisja wnosi wystosować adres do korony— 
na który to wniosek zgodził się także reprezen
tant rządu kroackiego, p. Żiwkowicz, gdyż ta 
sprawa i tak przy odnowieniu ugody musi być 
wytoczoną.

i „Europa, pisze Thiers, była niesłuszną względem 
| Turków, bo sprawiedliwość i prawdziwy interes 
i powszechnej równowagi są po ich stronie. Euro-
i pa będzie jeszcze mocno żałować, że Turcję po
zostawiła odosobnioną Tak powiada rozum i
prze widywanie przyszłości. Rychłego zakończenia 
życzyć należy w imię pokoju. Ale jeszcze nie 
widzę na to sposobu, bo zwyciężeni Moskale 
większe będą stawiać żądania, niż Moskale zwy
cięzcy. Bardzo się obawiam o następstwa dru
giej kampanii, bo kampania tegoroczna nie wy- 
daje mi się dostateczną do ogólnej pacyfikacji 
Wschodu."

nawet nibyto w skutek zapomnienia nie przy- ’ 
niósł z sobą do sądu krzyża katolickiego do ca- : 
łowauia po przysiędze, lecz bjał takowy z rąk 
popa szyzmatyckiego z wielkiom nieukontento- 
waniem i przerażeniem obecnych.

Dalej wicegubernator radomski br. Fribes i 
radca guberuialny p. K. powziąwszy wiadomość, 
jak świetnym rezultatem uwieńczone zostało zbie
ranie składek na stypeudjum imienia Kopernika, 
tego najgenialniejszego z ludzi, jakiego słowiań
skie plemię wydało‘, powzięli myśl oryginalną, 
mogącą istotnie powstać tylko w głowach mo
skiewskich czynowników, aby w tenże sam spo
sób został uczczony ich zwierzchnik gen. Auu- 
czyu gubernator cywilny radomski (obecnie de
legowany dla reformowania Bąłgarji do pomocy 
Czerkaskiemu). W tym celu postanowili wywie
rać nacisk przedewszystkiem ua urzędników Po
laków (którzy utrzymali się obecnie na posadach 
tylko niższych i niewielkiej liczbie średnich), tu
dzież obywateli wiejskich i właścicieli domów w 
mieście.

Z pierwszymi sprawa poszła łatwiej, gdyż 
zagroziwszy utratą służby, możliwą było rzeczą, 
płacąc im pensję miesięczną, jakie takie odcze-t

Wreszcie w końcu zeszłego roku zakończył 
tu życia czcigodny kapłan unicki ks. Horodyjski 
magister teologii proboszcz z Podlasia jeden z 
najzacniejszych ludzi i naj wy trwalszych przeci
wników szyzmy. Zwłoki tego wiernego syna ko
ścioła i Polski pomimo licznych starań i próśb 
familii i osób wpływowych nie zostały pochowa
ne na cmentarzu katolickim, lecz po kilkunasto-
duiowem spoczywaniu w domu, gdzie uległy naj
okropniejszemu rozkładowi, w skutek nakazu z 
Warszawy, cichaczem w pośród nocy w najwię
kszej tajemnicy w asystencji zbirów z miejsco
wej straży ziemskiej powiezione został; na mo-

pne pozyskać. Lecz obywatele miejscy i wiejscy,' 
niezważając ua straszenie i zabiegi agitatorów,

skiewskie kładbiszcze i tam pogrzebane w są
siedztwie miejscowych soldatów, których on tyle 
za życia nienawidził. Qby mu ziemia była lekkąl

Nakoniec można tu jeszcze wspomnieć o zna
lezieniu się i sprawie p. M. Szydłowskiego z Ko
morowa, sędziego gminnego i zarazem właścicie
la dóbr ziemskich, który polecił dać kilka plag 
kobiecie podejrzanej o kradzież. Pisma moskiew
skie narobiły z tej przyczyny wielkiego hałasu, 
ogłaszając światu, że szlachta polska nie nau
czona doświadczeniem, terroryzuje lud po dawne
mu, gdy tylko się jej uda jaką taką władzę do
stać w ręce. Pomagały im w tem władze miej
scowe, które sprawie tej starały się nadać jak 
największy rozgłos, zabraniając w tym celu wejść 
w umowę dobrowolną stronom, i forytując ją
gwałtem przed kratki sądowe. Wypadku tego je
dnak żadną miarą niepodobna brać na karb zauiezwazając ua suaszeuie i zauiegi agituiuiuw, uuan

prawie jednomyślnie udziału swego w składkach cofania i barbarzyństwa obywateli Kongresówki.

Wydział krajowy w nowym swym składzie 
zamianował członkiem Rady szkolnej krajowej z 

hr. Bade-grona swego posła Władysława 
lwiego. _________

Zdaje się już pewnem, że deputacje regni- 
kolarne, przedlitawska i węgierska, przystąpią 
do prac swoich na nowo dopiero po porozumie
niu się obu parlamentów w sprawie ugodowej, i 
dlatego nie wnoszą w parlamentach sprawozdań 
o dotychczasowym przebiegu rokowań.

W sobotę zgromadza się sejm węgierski, i 
ma natychmiast przystąpić do rozpraw ugodo
wych. Do tego czasu będą już gotowe sprawo
zdania komisyj do projektów bankowego (w któ
rym komiąja Izby posłów dość znaczne zmiany

Wielkiej wrzawy narobiło w Londynie zde
klarowane bankructwo Rumunii. D. 1. bm. przy
padała wypłata kuponu pożyczki rumuńskiej z 
r. 1864, ale nie nastąpiła, gdyż trudniący się 
wypłatą bank ottomański oświadczył, że od rzą
du rumuńskiego nie otrzymał pieniędzy. Pożycz
ka ta 7-procentowa wynosiła 916.000 funtów szter- 
lingów, i miała być przez losowania do końca r. 
1888 umorzoną; pozostaje jeszcze do umorzenia 
588.000 ft. szt. Najbardziej oburzyło kapitalistów 
angielskich to, że rząd rumuński nie uznał na
wet za potrzebne wytłumaczyć swego nieuiszcze- 
nia się z długu.

fiorespondeneje „Graz.
Z Kongresówki we

Nar.u
wrześniu.

, _ , . . Zdaje się, że wkrótce i rząd moskiewski
porobiła) i gorzelanego. W sobotę zacznie prace zdeklaruje faktycznie bankructwo, gdyż niewia- 
swoje komisja do ustawy cukrowniczej, tudzież do domo, zkąd otrzyma fundusze na wypłatę kupo- 
ustawy o austro-węgierskim Związku cłowo-han- nów obligacyj swoich.
dlowym. Zapewne, do tego czasu nastąpi jaki-„..j— —r-   -_o- ------- -------- .—i Memoriał diplomatiaue zapewnia, że tak
zwrot stanowczy w rokowaniach względem trak- Anglia jak Austrja silnie remonstrowały w Bel-
tatu z Niemcami, i rząd będzie mógł przedłożyć ■ gradzie przeciw udziałowi Serbii w wojnie, za 
taryfę cłową. ł ślepiony jednak ks. Milan nie słucha. Konzul

W sejmie węgierskim zapewne na nowo pod- angielski kategorycznie oświadczył, że rząd an- 
noszoną będzie sprawa wschodnia —■ zwłaszcza1 gielski zastrzega sobie, najsurowiej postępować 
ze względu na widocznie przebijającą się ścisłość z Serbią, skoro dyplomacja weźmie w swe ręce 
Austrji z Niemcami w sprawie wschodniej, a1 sprawę wschodnią. Konzul austrjacki zaś oświad-
przeto i z Moskwą.

Pan S. bowiem nigdy nie należał do ludziOdmówili wręcz. Przez co wielkoduszny projekt 
zrobił zupełne fiasko i zaniechanych być musiął. 
Coś podobnego miało tu miejsce przed kilkoma 
laty z projektem nadania nazwy ogrodowi miej
skiemu, który chciano zaszczycić nazwą guber
natora, i w tym celu był już napis wielkiemi 
złotemi głoskami wypisany i nad bramą przybi
ty, lecz zawsze jakaś niewidzialna ręka, pomimo 
czuwania straży ziemskiej, zrywała takowy.

Nie łatwą jednak byłoby rzeczą wynaleźć 
choćby jaki taki powód do tak wielkiego u- 
czczenia.

Czyżby za to np„ że bawiąc się w upiększanie 
miasta ua sposób Hausmanowski z wielką szko
dą funduszów miejskich i osób prywatnych, po
lecił kilkanaście domów parterowych zburzyć, 
aby ua ich miejsce powstały kamienice piątrowe.

Pan A. bowiem należy do partji liberałów 
moskiewskich, więcej jeszcze niż sam rząd wro
gich dla polskiego żywiołu i pała do niego nie
nawiścią, a szczególniej do szlachty; chłopów a- 
doruje na pozór. Co jednak nie przeszkodziło mu 
bynajmniej do odebrania najlepszych i dobrze 
zuawożonych gruntów włościanom niby to w sku
tek dobrowolnej umowy, a nadania im w za
mian piasków i sapów w dobrach należących do 
jego donacji. A jeżeli rządy jego były może nie
co mniej dotkliwe z niektórych względów niż 
pewnej części jego kolegów, przypisać to można 
nie większemu w nim zasobowi poczucia spra
wiedliwości, lecz jedynie większej dozie zdrowe
go rozsądku, który go chronił np. od takich nie
dorzeczności jakiemi odznaczył się up. guberna
tor piotrkowski, który wszystkie polskie nazwy 
ulic, placów itd. pozmieniał na moskiewskie z 
nad Wołgi, Kamy, morza Białego itd.,, lub kie
lecki, który w sposób zaiste godny Mongoła o- 
szpecił zamek tamtejszy będący niegdyś własno
ścią biskupów krakowskich nakazawszy zwalić 
z niego 2 prześliczne wieże i ładne posągi po
słów Szwecji i Moskwy wzniesione nad jego bra
mami.

zaszczyconych poważaniem lub jakiem takiem 
znaczeniem w obywatelstwie, a na godność sę
dziego wbrew woli wszystkich właścicieli dóbr i 
całej inteligencji miejscowej przez komisarza i 
naczelnika powiatu narzucony został, nic więc 
dziwnego, że przy swojej miernocie umysłowej
niedorzeczności podobnej mógł się dopuścić. Lecz 
sprawa ta nie zasługuje, aby o niej zbytecznie 
— rozwodzić.się

Petersburg d, 9. września (28. sierpnia).
(Fm.) Naczelny wódz armii stanowczo lek

ceważy' sobie opinię stolicy, jak gdyby chciał od
wzajemnić się za ową ułożoną na niego piosenką, 
W której występuje jako książę Arkadii, ogro
mnie zamiłowany w koniach, jeżdżący po New
skim prospekcie tak szybko, że zawsze kilku 
stratuje ludzi, i niezwracający na „motłoch" 
żadnej uwagi tembardziej, że ów gburowaty mo- 
tłoch śmie go nazywać „duralejem“. Rzeczywi
ście, owa piosenka znakomicie charakteryzuje w. 
ks. Mikołaja, jego szowinizm, głupotę i zarozu
miałość, a śpiewają ją wszędzie, wcale się nie 
obawiając policji, która udaje, że nie rozumie o 
qo tu chodzi. Niepokój i rozdrażnienie ciągle 
wzrastają. Petersburg nieurzędowy, ten co nie 
otrzyma po wojnie ani krzyżów, ani stopni, ani 
tytułów, pragnie pokoju za jaką bądź cenę. Gło
śno wypowiada żądanie, żeby z armii usunięto 
wszystkich „najmiłościwiej nam panujących" do- 
wódzców, którzy nic zgoła nie rozumieją w spra
wach wojskowych, i sądząc, że wojskiem tak ła
two rządzić na placu boju, jak na paradzie, 
przeszkadzają ludziom rzeczywiście fachowym,— 
nota bene jeżeli oni są, bo. dotychczas kwestja ta 
nie jest jeszcze wyjaśnioną; ani jednego bowiem 
takiego ruchu wojska Moskwy nie wykonały, z któ- 
regoby można było wnioskować, że mają zdol
nych jenerałów. Prywatna ofiarność na korzyść 
rannych, i w ogóle na potrzeby armii w osta- 
tnich czasach ogromnie się zmniejszyła z powo-

W roku zeszłym miasto Radotn zostało za
alarmowane bolesną wieścią, że neligia (jest to 
jedyny przedmiot wykładowy obecnie po polsku) 
w miejscowem gimnazjum ma być, nie wyłą
czając języka polskiego, wykładaną po moskiew
ska. Młodzież szkolna odczytanie tego rozporzą
dzenia przyjęła powszechnym smutkiem, a w nie
których klasach, jak n. p. w 3ciej, dał się sły
szeć płacz i łkanie powszechne wobec dyrekto
ra i nauczycieli. Następnie znaczna większość 
uczniów po wezwaniu do lekcji oświadczyła, że 
nie jest przygotowaną do lekcji, niezważając na 
złą notą w księdze, byle tylko w tak niemiłym 
języku nie odpowiadać.

Postanowienie to tem więcej dotknęło wszyst
kich, że nie zostało wywołane ukazem lub roz
porządzeniem ministerjalnem, lecz było wynikiem 
nikczemnego upadlania się miejscowego kateche
ty księdza Urbań..... , skutkiem którego spodzie
wał się osiągnąć miejscowe probostwo, mające 
ąawakować z powodu niebezpiecznej słabości 
proboszcza ówczesnego. W tej atoli okoliczności 
projekt jego, dzięki obywatelskiej gorliwości je
dnego z zacnych mieszkańców miejscowych roz
chwiał się. Tenże bowiem postarał się u władz 
wyższych, aby językowi polskiemu był powróco-

i czył, że gabinet wiedeński zastrzega sobie dalszą 
; decyzję, i że na każdy sposób będzie pociągniętą 

Toast cesarza austrjackiego, wniesiony ua Serbia do odpowiedzialności za zawikłania, 
cześć cara jako sprzymierzeńca w dzień imienin rc nieuchronnie wynikną z jej wiarołomnego 
jego we wtorek, w Koszycach, jest niezawodnie stępowania.
manifestacją, która zresztą była nieodzowną po1 Groźbie tej austrjackiej wszelką odejmuje wa- ! Czyn 
toastach, jakie d. 18. zm. w dzień urodzin cesa- gę fakt, że Austrja, mimo swoich poprzednich za- napiętnow; 
rza austrjackiego wnieśli car moskiewski w głó- pewnień, że wmięszanie się Serbii do wojny u- । szym i jedynym, ten sam bowiem nikczemnik

kto-
po-

ny przysługujący mu przywilej.
1 Czyn ten ks. Ur... zasługuje tembardziej na

cnie wzgardą, że nie był pierw-

Listy do przyjaciela
o wystawie lwowskie).

przoi

Agatona Gillera.

III.

Od dnia dzisiejszego, znajdują się już konie 
na wystawie naszej Nie obejrzałem ich jednak 
dokładnie, nie mogę ci więc napisać nic o ich 
rasie i wartości. Zostawiam to do późniejszego 
czasu, gdy już wszystkie konie, które zameldowano, 
znajdować się będą pod szopami; dzisiaj wspom
nę ci tylko o tem, iż przechodząc obok osób znaj
dujących się przy koniach, zdawało się mi, iż nie 
na Polskiej jestem ziemi, że jakąś nieznaną mo- 
cą przeniesiony zostałem nagle pod Paryż; fran
cuski bowiem tylko język dolatywał mnie z gro
na owych panów, którzy pilnie zajęci byli wy
stawą koni. W pierwszej chwili zdawało się mi, 
iż owi rozmawiający po francusku są to cudzo
ziemcy, którzy przybyli zwiedzić’naszą wystawę. 
Gdym jednak pilniej się wsłuchał w głośną rozmo
wę, poznałem po złym akcencie i bardzo lichej 
znajomości francuszczyzny, iż to są Polacy, któ
rzy zapewne dla odróżnienia się od gminu uży
wali obcej mowy. Przypomniały mi się wtedy 
wszystkie dobrze ci znane argnmenta Stefana 
Witwickiego, który w „Wieczorach Pielgrzyma" 
tak wymownie karcił zwyczaje salonów naszych, 
a zwłaszcza też ową manję rozmawiania z sobą 
po francusku. Manię tę nazwał on lafiryndyzmem 
i przedstawił jako chorobę, która przyczynia się 
do wynarodowienia Polaków. Jakoż przyznać to 
trzeba, iż dwory i pałace, w których rozlega się 
codziennie francuska jako domowa mowa, utra
ciły ową siłę atrakcyjną, właściwą każdemu do
mowi szczerze polskiemu i bynajmniej nie przy
czyniają się do przyciągania obcych żywiołów i 
przyswojenia ich własnemu narodowi. Stoją one 
wśród społeczeństwa polskiego, jakby obcego ro 
du1 Osadnicy. Odróżniwszy się mową, odróżniają 
się następnie uczuciem, sposobem myślenia, wresz
cie duchem i dążnością. Nie wiedząc sami kiedy 
i jakim sposobem utrącają z kolei wszystkie te 
cechy i właściwości charakteru, które ojców w 
społeczeństwie na czele jego stawiały—i są dla na
rodu zupełnie obojętnymi Jakżeż mocno żałowa- 
łem, że ci panowie nieczytali słów mędrców na
szych: Witwickiego i Libelta, że więc w skutek 
tego nawet domyślać się nie mogą, jak podobne 
ich wyróżnianie się z masy narodu razi ludzi 
zdrowych, lafiryndyzmem niedotkniętych.

Obiecałem ci nieukrywać i ciemnej strony.w celu ułatwienia i rozszerzenia ich produkcji 
tego. Co tu usłyszę lub zobaczę, uiemogłem więc w Galicji zamierza zastąpić hiszpańską trzcinę 
pominąć milczeniem i owej polskiej francuszczyzny, ‘ łykiem dębowem a palmę korzeniami, i jest pe- 
która bynajmniej nie należy do przeszłości jak wny, iż otrzyma z tego materjału wyrób zupeł- 
myślałeś, ale na dobre grasuje w pewnych sfe- nie takiż sam, jak z hiszpańskiej trzciny i z 
rach naszego społeczeństwa. Nie będę się jednak palmy.
nad nią długo zastanawiał, ażeby ciebie dale- w Krakowie jest jeszcze drugi nauczyciel, 
kiego i stęsknionego nie martwić widokiem na- któremu koszykarstwo miejscowe zawdzięcza 
szych wad i śmieszności; wolę cię znowu jak i ulepszenie, jest to pan Sejnfeld, nauczyciel wię-j 
dnia wczorajszego zaprowadzić do działu prze źniów w domu karnym. Fotele i koszyczki wyro- 
myslu domowego naszych włościan, ażeby cię’bione z trzciny przez więźniów sa również do- 
pocieszyć obrazem pracy skromnej ale użytecznej. | skonałe jak te, które wyszły z rąk włościan.

Opisując w liście drugim wystawę garncar-1 Zwrócić także muszę twoją uwagę, iż w domu 
stwa zapomniałem napisać, iż niedawno założona; karnym w Krakowie wyrabiają więźniowie prze- 
w Kołomyi szkoła tego przemysłu wystawiła! ” 
pełną szafę naczyń kształtnych z dobrą glazurą,
które przypominają wyroby z gliny, w dolnym 
Szląsku. Piękne są zwłaszcza ozdoby architek
toniczne wykonane z terraaoty przez uczniów 
tej szkoły.

Od szkoły garncarstwa przechodzę do szkoły 
koszykarstwa w Krakowie i w jego okolicach, 
o której ci także wczoraj pisałem. Pierwszą sie
dzibą tej szkoły, założonej w marcu 1874 roku 
była wieś S c i e j o w i c e, gdzie p. Karge, ba- 
warczyk, nauczyciel tej szkoły, wyuczył pięciu 
włościan nowych sposobów ulepszonego koszy
karstwa. Jednocześnie założył filje szkoły : we 
wsi Rącznej, gdzie także pięciu włościan korzy
stało z jego nauki, w Śmierdzącej, gdzie miał 
dwudziestu trzech uczniów, w Raszowie, gdzie 
szesnastu włościan uczyło się koszykarstwa, i w 
Czernichowie, gdzie miał dziesięciu uczniów. Ze 
Sciejowic przeniósł swoją szkołę do wsi Liszki, 
założywszy filię w Piekarach. W obu tych wsiach 
dziesięciu włościan wyuczonych przez niego robią 
już koszyki dla zagranicznego handlu. Obecnie 
szkoła koszykarstwa znajduje się w Krakowie. 
Jest w niej tylko siedmiu uczniów, — lecz p. 
Karge pozakładał znowuż filje po wsiach bliż 
szych i dalszych Krakowa. W Marszowie ma 
sześciu uczniów, w Brzesku jednego, w Niena- 
domsku pod Rzeszowem jednego. Tym sposobem 
szerzy się po kraju ulepszony przemysł koszy
karstwa. Wyroby uczniów tej szkoły już dzisiaj 
samodzielnie na siebie pracujących, wniczemnie 
ustępują ani bawarskim ani też nawet paryskim, 
odznaczają się wybornym materjałem, elegancją 
form i gustownemi ozdobami z laki, z nici me
talowych, z wstążeczek i z różnokolorowego 
atłasu. Materjał z którego robione są te zgrabne, 
salonowe koszyki i koszyczki, jest pospolicie 
wierzba i trzcina. Są atoli pomiędzy niemi i 
koszyczki z materjału sprowadzonego z zagranicy, 
mianowicie z palmy i z hiszpańskiej trzciny.

Koszyki tego gatunku są bardzo poszukiwa- sterza pod Bóbrką, którego wystawa wielkich 
ne za granicą, zwłaszcza w Ameryce; p. Karge I koszów na bieliznę, kołysek i wózków dla Ązieci

śliczne talerzyki i wazki z papieru w małe 
trąbki skręconego, kuferki podróżne ze skóry i 
z drzewa, jakoteż łyżki z kompozycji metalowej, 
zwanej Brytania. Okazy tych wyrobów ua Wy
stawie dobrze zalecają pilność i nadzór nau
czających.

Kwestja fabrykacji i rzemiosł w więzieniach 
zajmuje wielu ekonomistów. Niejeden z nich z 
powodu konkurencji, jaką domy karne robią swo
bodnemu przemysłowi, oświadczył się przeciwko 
warsztatom po więzieniach. Konkurencja ta bywa 
rzeczywiście nieraz szkodliwą dla rzemieślników, 
zwłaszcza też dla krawców i szewców, z tego 
też powodu jak pożądanem jest, ażeby więźniów 
zatrudniać wyrobami podobnemi, jakie znajdują 
się na lwowskiej wystawie, tak znowu ze wzglę
du na zubożenie wielu krawców i szewców, na
leżałoby usunąć krawiectwo i szewstwo z domów 
karnych.

Od produkcji przymusowej zwracam się zno
wu do przemysłu domowego włościan, mianowi
cie do wykonywanego według starodawnych wzo
rów koszykarstwa. Jest ono w naszej ziemi bar
dzo rozpowszechnione, w niektórych zaś okoli
cach włościanie nasi wyplatają tak piękne ko
szyki, kobiałki, fotele, kapelusze, półkoszki, opał
ki i rozmaite inne sprzęty, iż wyroby ulepszo
nego koszykarstwa bynajmniej nie przewyższają 
ani dobrocią ani kształtnośćią linii. Z Przecław- 
ka, w powiecie Mieleckim, włościanin Jan Mar
kowski wystawił dwa śliczne męzkie kapelusze 
słomkowe, które są prawdziwem arcydziełem de
likatnego i zręcznego wiązania. Odznaczają się 
także kapelusze ze słomy wyrobione przez Woj
ciecha Krupa gospodarza z Monasterza w powiecie 
Jarosławskim, nie mają jednak miękkości i deli
katności wyrobu Markowskiego.

Pomiędzy koszykarzami zasługują na po
chwalną wzmiankę Szkleniarz ze Starego Sioła, 
który wystawił ładny kosz na papiery i małe 
ręczne koszyczki, i Józef Skleniarz z Podmona- 
sterza pod Bóbrką, którego wystawa wielkich 

koszykowej roboty, okazuje rzemieślnika praco
witego i pełnego inteligencji. Jeszcze doskonal
szą i piękniejszą robotą odznaczają się koszyki 
i plecione talerze na owoce i bilety wizytowe ro
bione z korzeni jałowcowych przez Wasyla Ko
tysa z Bałcianki pod Rymanowem i Michała Ma
linowskiego, mieszkającego w tejże Bałciance. 
Wyroby tych dwóch włościan należą niewątpli
wie do najlepszych na wystawie.

Szymon Kra kowieck i z Porady Jaśli
skiej pod Sanokiem, wystawił kosz z korzeni 
sosnowych kształtny i mocny. Wyroby W a s y- 
la Sue h orskiego z Wulki pod Rymano
wem i Iwana Hardona z tejże Wulki, z 
korzeni jałowcowych, zalecają się także mocą 
wiązania i pięknością formy, również jak koszyk 
z korzeni sosnowych Pawła Bar na z Ka
mionki. Na karteczce przy tym koszyku umie
szczonej wyczytałem, iż Kamionka jest wsią na 
skałach zbudowaną, i że ludność jej ginie z nę
dzy i z głodu. Nie wiem kto ten napis położył, 
mniemam jednak, iż był to człowiek serca, któ
ry chciał zwrócić uwagę na biednych włościan 
z Kamionki w tym celu, ażeby skłonić przyja
ciół ludu Zwiedzających wystawę do pospiesza
nia im z pomocą. Nie wątpię, iż znajdą się wspa
niałomyślni obywatele, którzy zwrócą swoją uwa
gę na to doniesienie nieznanego opiekuna wło 
ścian i obmyślą środki oddalające nędzę z Ka
mionki. Najrozumniejszym środkiem byłoby na
uczenie włościan tamtejszych koszykarstwa, któ
rym się jeden z nich nń wystawie odznaczył. Na
uka snycerstwa i koszykarstwa szerzona we 
wsiach okalających Rymanów przez dziedziców 
tego miasteczka Stanisława i Annę hr. Poto
ckich, okazała się już najskuteczniejszym zarad 
czym środkiem przeciwko nędzy. Przykład to 
wiele mówiący, który stanowczo przekonać po
winien, iż jedynie przez szerzenie, tworzeni lub 
ulepszanie przemysłu domowego u włościan, wal
czyć można przeciwko nędzy gnieżdżącej się pod 
słomianemi strzechami.

Z innych bardzo licznych wyrobów koszy
karstwa wymienię jeszcze następujące: roboty 
włościan ze wsi Kwaczała pod Krakowem we
dług nowych wzorów bardzo ozdobnie wykonane; 
kosz Ilka Cyrana gospodarza z Jarosławia; 
kosz na noże i widelce ze wsi Małpy pod Rud
kami ; kosze robione przez Wojciecha Stasika z 
Głowieńki pod Krasnem; kobiałka zrobiona przez 
pastuszków ze Szklar pod Rymanowem; piękne 
roboty, koszykarskie jako to: fotele, kanapy, ko
szyki na kwiaty, wykonane przez uczniów szko
ły w Wiązownicy, utrzymywanej przez ks. Je
rzego Czartoryskiego ; wielki kosz ze słomy ro
boty Jana Jaremka w Wykotach, wystawiony 
przez Towarzystwo,, zaliczkowe i przemysłowe w 

Samborze odznaczające się bardzo rozumnem kie
rownictwem. Koszyczek zrobiony przez Fedia i 
Pawła Pehacza w Hurjeowie pod Doliną ; kosze 
na bieliznę przez Czopka Dymitra w Janowie; 
kobiałki bardzo mocno i pięknie plecione przez 
Tymka Kułyka w Bratkowcach pod Stryjem; 
kobiałki z szuwaru i różne inne sprzęty jako to: 
menażki, kuferki, rogóżki z Manajowa i z Ja
worowa.

Wspomniałem o robotach z szuwaru, to daje 
mi sposobność do wyszczególnienia p. Ciepanow- 
skiego z Żółkwi, wynalazcę sposobu przerabia
nia szuwaru na włókno do przeszywania i prze
platania robót z tego materjału wiązanych. Ro
boty te są rzeczywiście bardzo mocne, piękne i 
tanie, i mogą być wielkiego użytku. Kapelusze 
szuwarowe są miękkie, delikatne i giętkie, a 
więc wygodniejsze do noszenia od słomkowych i 
trwalsze od nich. P. Ciepanowski wystawił o- 
prócz tego lejce i podeszwy, a nawet buty z szu
waru, pokryte nieprzemakającem płótnem z po
deszwą drutowaną, które wybornie zastąpić mo
gą o wiele droższe buty skórzane. Roboty z szu
waru znane były oddawna naszym włościanom, 
pan Ciepanowski ulbpszył je jednak, i wynalazł 
sposoby trwalszego ich wiązania Modele, wedle 
których wykonywa te roboty, znajdują się także 
na wystawie.

Óbok koszyków znajdują się ładne sita i 
przetaki z Rzeszowa, Milatyna, Majdanu, Roz- 
dołu i Kańczugi, i próbki włościańskiego stolar
stwa z Jaworowa w prostej skrzyni, pomalowa
nej w kwiaty zielono-żółte.

Sitarstwo u włościan galicyjskich nie jest 
tak udoskonalone, jak w Lubelskiem, — stolar
stwo zaś po wsiach jest jeszcze na stopniu pier
wotnym. Wyroby stolarzy-włościan są w ogóle nie
zgrabne i liche. Na wspomnianej już skrzyni z 
Jaworowa pomieszczono również niezgrabne wy
roby z drzewa na zabawki dla dzieci.

Mniemam, iż wyrób zabawek dziecinnych, 
który za granicą zajmuje tysiące rąk, mógłby 
także stać się przemysłem domowym, i otworzyć 
nowe źródło wzbogacenia dla niejednej dzisiaj 
biednej okolicy, gdyby wędrujący nauczyciele te
go rzemiosła posłani byli do wsi, w których lu
dność" okazuje do niego skłonność i usposobienie.

Kończąc przegląd dolnej części sali, w któ
rej się mieści przemysł domowy włościan, wspo
mnieć muszę, iż środek tej sali ozdobiony został 
wysoko postawionym koszem z ładnemi kwiata
mi z papieru roboty p. Marji Kudewicz.

Lwów d. 10. września.



imienin cara ofiarować mu ją jako upominek od 
armii. Ile tu sielanki! I ten niedobry Osman ba
sza swoim uporem zwichnął cały plan, wodą zi
mną oblał tak humanitarne pragnienie Moskali 
wydania na gruzach Plewny uczty imieninowej 
dla cara. Bądźcobądź, to pragnienie, to pobożne 
życzenie Moskali giełda sistowska wzięła za rze
czywistość, i roztrąbiła wieść o upadku Plewny.

Moskale raportów o przebiegu walki pod 
Plewną nie ogłaszają już od trzech dni. Co ich 
skłania do milczenia trudno zrozumieć. Chy
ba to, że ich akcja pod Plewną tak dalece jest 
w tyle po za ich pragnieniem, że wstydzą się 
zdawać z niej sprawę. Cały dzień np. walczą, 
cały dzień artylerja i piechota jest w robocie, 
wysilają się ile tylko mogą, a mimo to zacho
dzące słońce żegna ich na tem samem stanowi
sku, na którem ich witało gdy wschodziło. Rzecz 
prosta, że taką pracą Syzyfa nie ma się cze
go popisywać.

A że ich akcja pod Plewną w pierwszych 
paru dniach nie była niczem więcej, jak pracą 
Syzyfa, przekonywa nas o tem sprawozdanie ko
respondenta Daily News, przebywającego w obo
zie moskiewskim i sprzyjającego z całego serca 
Moskalom. Sprawozdanie to wespół z mapką, 
którą dołączamy, da czytelnikom jasny obraz sy
tuacji pod Plewną.

du, że nikt nie chce wdowim swym groszem 
wzbogacać pewne znienawidzone osobistości. Bo 
zapewne wiecie, że wykryto, iż w calem państwie 
wykryto formalne bandy złodziejskie, które na 
swój użytek obracały zebrane składki. Jedna 
tylko carowa i wielkie księżniczki ciągle jeszcze 
okazują w tym względzie pewną działalność. Nie 
myślę bynajmniej z tego powodu podejrzywać ich 
o jakąkolwiek nieszlachetną tendencję; chcę wie
rzyć, że ich niewieście serca rzeczywiście współ- 
czują nieszczęśliwym żołnierzom; ale jako kore
spondent uważam za obowiązek zanotować, iż tu
taj twierdzą powszechnie, że carowa i wielkie 
księżne, zbierając składki i urządzając warstaty, 
gdzie szyją bieliznę i przygotowują szarpie, my
ślą tylko o sobie, by w ten sposób skarbić sobie 
popularność u narodu.

Nasze gazety pełnią prawdziwie lokajską 
służbę u rządu. Żadnej krytyki, żadnego samo 
dzielnego poglądu, żadnej niezależności niepo
dobna dostrzedz. Z początku nasi dziennikarze 
występowali dość ostro, domagali się nawet cze
goś podobnego do konstytucji, zamieniając wpra
wdzie to wysoce rewolucyjne wyrażenie zupełnie 
lojalnym frazesem: „powołanie inteligencji do 
pomocy rządowi w czasach tak ciężkich prób." 
Ale od dwóch miesięcy całe dziennikarstwo o- 
statecznie zaniechało wszelkich podobnych za
chcianek, bo w III. oddziale carskiej kancelarji 
wyrażono opinię, że rząd żadnych rad nie po
trzebuje, i że zanim przyjdzie do tego, iż będzie 
musiał ustąpić, zetrze na proszek niepowołanych 
kaznodziejów. Od tego czasu sytuacja nagle się 
zmieniła. Służalcze dziennikarstwo przekonało 
się, że kto mówi tak groźnie, ten ma jeszcze 
dość siły, więc przy takich warunkach byłoby 
szaleństwem płynąć przeciw wodzie. Zaczęło te
dy płynąć z wodą, tj. poszło na usługi rządu, a 
tak gorliwie, jak "może nigdy za panowania obe
cnego cara.

Zapewne już wiecie, że wkrótce u nas roz- 
pocznie się monstrualny proces stu kilkudziesię
ciu socjalistów. Pomimo że prawie cała uwaga 
publiczności wytężoną jest w tę stronę, gdzie 
moskiewska armia „spełnia swą cywilizacyjną 
misję", proces ów wzbudza jednak bardzo żywe 
zajęcie się i spory. W różnych kółkach różnie 
się zapatrują na tę sprawę, a nie braknie ta
kich, co marzą o jakimś wybuchu. Ale o tem 
wolę przemilczeć z powodu, że niedawno jeszcze 
jedna z wyższych policyjnych figur raczyła się 
wyrazić, że odkąd w Petersburgu są korespon
denci zagranicznych dzienników, praca tajnej 
policji znacznie się zmniejszyła, bo polega na 
wyszukaniu spiskowców, których istnienie wy
krywają owi korespondenci.

Według moich informacji — a wiecie, że 
one są dobre — rząd moskiewski bynajmniej 
nie myśli o żadnych donioślejszych reformach 
wewnątrz państwa. - W rządowych kołach 
są przekonania, że gdyby Moskwa nie miała 
swej Achillesowej pięty, co się Polską nazywa, 
to bez wszelkiej o przyszłość obawy, można by
łoby dać nawet konstytucję, która, jak to poka
zuje stan rzeczy w Prusach, bynajmniej nie przed
stawia nic strasznego. Alę obawiają się Polski, 
która może wywierać wielki wpływ na całą Mo
skwę, a nawet, połączywszy się z prowincjami 
Bałtyckiemi, Kaukazem, a może i z Małorosją, 
zupełnie ujarzmić właściwą Moskwę.

Równocześnie z wiadomością o wygranej pod 
Łowczą, rozeszła się tu pogłoska, że car wraca 
do stolicy. Wątpię, żeby go tu dobrze przyjęto; 
zapewne ludność okaże się obojętną. Można tak 
mniemać już choćby z tego, że dnie galowe, któ
re wprzódy świątkowano i obchodzono z wielką 
uroczystością, teraz przechodzą niepostrzeżenie.

Z Moskwy, Kijowa, Odessy i Niżniego Now- 
goródu ciągle donoszą o bankructwach. W han
dlu zupełny zastój. Ruble papierowe przyjmują 
niechętnie, a zagraniczni kupcy stanowczo żą
dają srebra. Co jednak ważniejsza, to to, że na 
weksle tutejszych kupców, zagraniczni, produ 
cenci wcale nie dają towarów. Ogólny krach 
zbliża się olbrzymiemi krokami.

Widdyu d. 3. września.
Z pola bitwy mamy tu skąpe wiadomości — 

z Plewny, gdzie dziś stoi Osman basza, otrzymu
jemy ciągle pomyślne wieści. Osman basza, któ
ry zrazu miał tylko 35 batalionów wojska — 
dzisiaj ma 96 batalionów, z któremi oczekuje na
padu xMoskali. Karabiny moskiewskie sprze
dają Czerkiesi na ulicy po 2 guldeny, a płaszcze 
po guldenie — na podbiciu płaszczów czytałem 
bardzo wiele nazwisk polskich. W szpitalu w 
Plewnie jest 8 Polaków rannych, wszyscy bar
dzo młodzi. Pod komendą Osmana baszy w 3cim 
pułku kawalerji jest dwóch Polaków, jeden Mu 
Staffa effendi, major (prawdziwe nazwisko Józef 
Wójcik z pod Krakowa), który odznaczył się 
przy wzięciu Aleksinaczu i tam został mianowa
ny majorem — a drugi Mustafa bej, kapitan 
(książę Czetwertyński z Podola).

Z teatru wojny.
Azjatycki teatr wojny.

Zdaje się, że w tym roku nie przyjdzie już 
do żadnej większej operacji na azjatyckim tea
trze wojny. Czytamy właśnie w Kaukazie, że dla 
żołnierzy na obu pozycjach, t. j. pod Aleksan 
dropolem i pod Igdyrem budują pod wyniesione- 
mi wałami bateryj i redut ziemianki, w każdej 
takiej ziemiance będzie się mieściło kapralstwo, 
t. j. 30 do 40 ludzi. Dla oficerów także się 
budują takie podziemne nory; rozmiary nory są 
bardzo małe; przedstawia ona bowiem sześcian, 
którego każdy bok ma długości cztery łokcie. 
W norze umieszczają małe okienko, zaklejone 
papierem, albo pęcherzem i piecyk ulepiony z 
gliny; wejście do nory zasłaniają kilkoma zwią- 
zanemi snopami słomy. Tak wygodnie aimia mo
skiewska będzie mieszkała kilka mięsięcy zimo
wych, nadzwyczaj dżdżystych. Znając tameczny kli
mat, wątpimy, żeby Moskale zdrowo przezimo
wali w swych norach.

Armia turecka także się przygotowuje do 
zimowych leży. Wewnątrz swych okopów pobu
dowali oni szałase z gałęzi i słomy, które przy
kryli grubą warstwą ziemi. Zdaje się, że takie 
mieszkania będą bardziej odpowiadały wymaga
niom hygieny, chociaż prawdopodobnie będą zim
niejsze od moskiewskich.

W gazecie Kaukaz czytamy, że w okolicy 
Oczemczyry (Poti) dotychczas odlipca leżą trupy 
niepogrzebanych żołnierzy, którzy wnosząc z re
sztek mundurów, należeli do achałcychskiego pułku 
piechoty. Oprócz mnóstwa kości, korespondent 
naliczył przeszło 30 nawpół całych trupów, na 
których widoczne były zęby szakalów.

Siaddnnajski teatr wojny.
Przewidywania nasze ziściły się jak najzu

pełniej. Giełdowa baśń o Plewnie rozwiała się 
pierwej, niż radość żydków Sistowy. Całetozwy- 
cięztwo, jak się ukazało, było tylko fantastycznem 
marzeniem. Moskale pragnęli zdobyć w niedziele 
wieczór Plewnę dlatego, aby nazajutrz w dzień 

reckim a na lewem skrzydle zdobyto wzgórza; 
pr. r. G. N.) Przez cały dzień ani z jednego 

jkarabina nie wystrzelono; jedynie kosztem ar- 
tylerji odbył się atak. Dnia tego Moskale straci
li garstkę ludzi, Turcy prawdopobnie nie więcej 
Siedzą oni w Plewnie tak silnie jak tylko 
można."

Sprawozdanie korespondenta Daily News 
sięga do piątku wieczór. Odtąd prawdopodobnie 
codzień toczył się bój; a więc już trwa sześć 
dni. Dzielnie więc broni się Osman basza, ale 
czy zdoła długo tak wytrwać ? Mehemet Ali za
nadto coś leniwo prowadzi swoją akcję przeciw 
carewiczowi, a Sulejman jakoś zniknął. Niema 
go w Szipce, niema go w Kazanłyku. Utrzymu
ją, że jest w Trojanie, po tej stronie Etropol- 
skich Bałkanów, i że spieszy z odsieczą. Trojan 
leży nad rzeką Ósmą, tą samą, która przepływa 
przez Łowczę i pod Nikopolem wpada do Duna
ju. Od Trojauu do Łowczy jest pięć mil, a do 
Plewny 9 do 10; zatem najdalej w trzy dni mo
że być Sulejman z odsieczą.

dzy, a w życiu nabyli doświadczenia, jak należy 
stosować przyswojoną naukę w praktyce. Są to 
przeważnie ludzie, znajdujący się w tych latach, 
kiedy u człowieka wszystkie siły żywotne dzia
łają z największą energią, kiedy myśl najdorzal- 
sza, a oraz z największą skrzętnością w czyn 
przechodzić zwykła. Otóż gdy się zgromadzą ci 
mężowie ogorzali w pracy, na wezwanie czcigo
dnego dyrektora szkoły, w której przysposobili 
się do zawodu dzisiejszego, to zaprawdę będzie 
to zebranie i dla nich miłe i podniosłe, a dla 
dobra sprawy, której służy szkoła dublańska. ja- 
koteż rozsiani po świecie, byli uczniowie tej 
szkoły, pewnie bardzo użyteczne...

Zawiązując z sobą na zebraniu bliższe sto
sunki osobiste, i utrwalając stosunek ze szkołą 
W’ myśl pierwszego i drugiego punktu programu 
zjazdu, mogą podnieść niezmiernie znaczenie mo
ralne zakładu dublańskiego, gdyż wtedy zrobią 
ten zakład tem, czem być powinien — tj. o- 
gniskiem ruchu postępowego w dziedzinie gospo
darstwa rolnego, rozciągającem wpływ swój w 
sposób widoczny na kraj cały. Wszakże to bę
dzie zebranie pionierów gospodarstwa postępowe
go w naszym kraju, więc czyż nie byłoby to slu- 
sznem i racjonalnem, ażeby ze świadomością ce
lów wyrobili w sobie byli uczniowie jedynej w 
naszym kraju szkoły rolniczej z wyższym zakro
jem, pewne poczucie łączności korporacyjnej?

A. zrasztą już sama wymiana zdań ich w 
przedmiotach fachowych, gospodarstwa rolnego 
tyczących się, może mieć wartość niepoślednią. 
W praktycznem życiu musieli oni doświadczyć, 
czego im brakowało po wyjściu ze szkoły (lu
blańskiej, a znowu z drugiej strony mogli wy
próbować, w jakim kierunku najodpowiedniej dla 
potrzeb kraju byłoby, zakład (lublański rozwijać. 
Oni znają dokładniej niż ktokolwiek inny nie
dostatki ustroju gospodarstw ziemskich na wiel
kich obszarach — najlepiej potrafią wyświecić 
ich powody i wskazać drogi ich usunięcia.

Więc pod każdym względem nazwać można 
myśl urządzenia zjazdu byłych uczniów szkoły 
(lublańskiej dobrą i użyteczną.

Od dnia 6. b. m. odbywa się wystawa koni, 
która kończy się w sobotę dnia 16. b. m. Co
dziennie po 3ej po południu odbywa się od wczo
raj przeprowadzanie koni, co zapewne ściągnie 
na plac wystawy nie mało amatorów koni. Wia
domo zaś, iż pod względem chowu koni, Galicja 
ma czem pochwalić się. Opis tego działu, facho
wego pióra, ma Gazeta Narodowa przyobiecany, 
i będzie on umieszczony w „Listach z wystawy".

W przyszły wtorek rozpocznie się wystawa 
bydła rogatego w połączeniu z specjalną wysta 
wą mleczarstwa i fabrycznego przemysłu nabia
łowego. Obwieszczenie dyrekcyjne zwraca uwagę 
pp. wystawców, że naczelnicy wszystkich stacyj 
kolei Karola Ludwika i Czerniowieckiej, otrzy
mali polecenia, ażeby nie ładowali bydła prze
znaczonego na wystawę w wagony, używane już 
kiedy do transportów bydła żywego. W celu u- 
niknienia zaś niebezpieczeństwa zarazy, powin
no być bydło, przeznaczone na wystawę, przewo
żone do Lwowa i z powrotem albo w nowych 
wagonach bydlęcych, albo w towarowych, nigdy 
do przewozu bydła nie używanych.

Daily News podaje następującą depeszę 
swego korespondenta o walkach w Łowczy, da
towaną z Górnego Studenia d. 4. b. m.

„Wczoraj powiodło się Moskalom pobić tu
reckie wojska, które zajmowały Łowczę, i wy
przeć je z tej pozycji na zachód. Siły Moskali 
składały się z drugiej dywizji, z brygady strzel
ców, która z Gabrowy powróciła, jednej brygady 
3. dywizji, i dywizji kozaków Skobelewa; z wy
jątkiem tej ostatniej dywizji, żaden inny oddział 
nie był jeszcze w bitwie. Cała ta siła Moskali 
mogła wynosić 22.000 ludzi. Turcy nie mieli 
więcej nad 7 000. Skobelew wieczór poprzednie 
go dnia opuścił swą dawniejszą obronną pozycję 
w Kakrinie, i zajął stanowisko na północnym 
wschodzie Łowczy, przez co miasto to nie mo
gło się utrzymać. Turcy przeto cofnęli się w 
nocy na oszańcowane wzgórza za miastem i tam 
oczekiwali ataku.

O wschodzie słońca rozpoczęli Moskale atak 
armatnim ogniem, i posuwali się tak, że ich 
artylerja przeszedłszy Łowczę od południa, za
jęła stanowiska takie, iż wzgórza przez Turków 
obsadzone ostrzeliwała ze wszystkich stron i od
cinała im odwrót do Trojan. Turcy stawili mimo 
tego bardzo silny opór i ze stanowisk wy
parto ich dopiero po zachodzie słońca, po długiej 
walce piechoty. Ataki swe mieli Moskale kilka
krotnie powtarzać, nim się nareszcie powiodły. 
Turcy chcieli się cofać ku Plewnie, ale konna 
artylerja kozaków Skobelewa zaparła im drogę 
i zmusiła do cofania się na zachód. Kozacy i 
część carskiej eskorty ścigali Turków.

Tego samego wieczora Turcy, na prawem 
skrzydle od Plewny, oczekując cały dzień na 
atak, wyszli z swych stanowisk ku Łowczy, wi
docznie w zamiarze zrobienia dywersji, i udzie
lenia pomocy oddziałom, które się ztamtąd co
fały. Jedna brygada 4 korpusu silnym armat
nim ogniem zmusiła ich jednakże do cofnięcia 
się na dawniejsze stanowiska. Dzisiaj wyszło 
pięć pułków kawalerji z 4 i 9 dywizji na reko- 
nesons ku zachodowi między Łowczą a Plewną, 
lecz rezultat dotąd niewiadomy."

Dnia 6. września korespondent Daily News 
wysłał z Poradima taki telegram: „Wczoraj w. 
ks. Mikołaj przeniósł główną kwaterę z Górne
go Studenia do wsi Radonice, leżącej niedaleko 
Poradima na drodze wiodącej z Plewny do Buł
garem. W Radonicach przebywa także ks. Ka
rol rumuński jako naczelny wódz wojsk, zgro
madzonych pod Plewną, z całym swoim sztabem 
i z nominalnym szefem sztabu, jenerałem Zato- 
wem. Na całej linii aż do Bogotu wojska posu
wają się naprzód, i z wielkim mozołem i trudem 
wciągają na stanowiska działa pozycyjne, za po
mocą których będą jutro ostrzeliwały ndutę tu
recką w Grzywicy. Wojska nie pójdą zaraz do 
ataku, gdyż są zmęczone marszem; ale przeno
cowawszy w biwakach na lini forpocztów, jutro 
rozpoczną akcję.

Ordre de bataille i siła wojsk moskiewsko- 
rumuńskich są następujące: Korpus IX barona 
Kriidenera 18.000 ludzi; korpus IV Kryłowa 
20.000; dwie brygady korpusu XI, każda po 
sześć tysięcy, a więc 12.000; brygada strzelców 
3000; dwie rumuńskie dywizje każda po czter
naście tysięcy, razem 28.000 Rumunów. Zatem 
armia moskiewsko-rumuńska liczy pod Plewną 
SO.obo piechoty, oprócz tego 6000 moskiewskiej 
i 4000 rumuńskiej kawalerji i 250 dział. Rumu 
nami dowodzi jenerał Cernat. Atak odbędzie się 
według tego samego planu co ostatni. Albowiem 
tureckie stanowiska tworzą tak jak i wtedy wiel
ką podkowę, wypukłością ku Moskalom zwróco
ną, podczas gdy miasto Plewną znajduje się w 
środku i wraz z rzeką Widem tworzy podstawę 
owej podkowy. Moskale z Rumunami dokoła pod
kowę tę otaczają. Moskiewsko-rumuńskie cen
trum znajduje się naprzeciw środka wypukło
ści podkowy, i w razie sforsowania linji tureckich, 
główna kwatera ks. Karola i w. ks. Mikołaja 
przeniesiona zostanie do Grzywicy.

Poczynając od centrum, lewe skrzydło jest 
utworzone przez samych Moskali i sięga aż po 
Bogot, które jest obsadzone przez kawalerję pra
wego skrzydła tureckiego; prawe zaś skrzydło 
jest przeważnie złożone z Rumunów i sięga aż 
po Wid, naprzeciw Bukowej Lipy, zajętej przez 
kawalerję lewego skrzydła tureckiego. Z ture
ckich pozycyj najsilniejsze są te, które są na
przeciw Rumunów, tak z samej natury terenu, 
jak i z powodu sztucznych obwarowań. To też 
atak Rumunów będzie miał jedynie cechę de
monstracyjną. Zadaniem ich będzie trzymać w 
szachu lewe skrzydło Turków i niedozwolić mu 
wysłać posiłków do centrum i do prawego skrzy
dła, przeciw którym główny atak prowadzony 
będzie wyłącznie przez samych Moskali. Z tej 
strony pozycje Turków są o wiele słabsze."

Dnia 7. września ten sam korespondent wy
słał do Daily News następujący telegram z Ra
donie: „Jenerał Zatow opuścił wczoraj Poradim, 
aby osobiście prowadzić atak. Jako najlepszy 
punkt do utworzenia sobie obrazu o całości ata
ku, wskazał mi on wzgórze pomiędzy Zgalińcami 
a Peliszatem i na tem wzgórzu naznaczył mi 
rendez-vous. Wyjechałem tedy tam dzisiaj rano 
o świcie. Ranek był zimny, ale dość suchy. Mgła 
pokrywała ziemię i dopiero wschodzące słońce 
zdołało ją rozprószyć. Koło Peliszatu napotka
łem brygadę 4tej dywizji kawalerji i kilka kom
panii rumuńskiej milicji. Wojska te stały w re
zerwie. Jadąc w kierunku Plewny widziałem po 
drodze liczne bataliony 30 i 5 dywizji, które 
przez całą noc pracowały nad ustawieniem cięż
kich dział pozycyjnych. Na stokach wzgórz na 
prawo (na północ) od Zgaliniec ustawiono dwa
naście dział pozycyjnych, a na lewo (na połu
dnie) ośm dział pozycyjnych. Działa te o pół do 
siódmej otworzyły ogień przeciw reducie tureckiej 
w Grzywicy. Ta ostatnia odpowiadała z flegmą. 
Co chwila ogień stawał się coraz energiczniejszy 
i rozszerzał się we wszystkich kierunkach, ale 
w żadnym punkcie ogień moskiewski nie miał 
przewagi nad tureckim. W końcu w Radi- 
szewie wybuchł pożar. Słońce zachodziło a w 
pozycjach moskiewskich nie zaszła żadna zmiana 
od rana (a moskiewski urzędowy raport blago 
wał, że w centrum posunięto się ku liniom tu

Z placu wystawy.
[rzez

Teofila Merur.owicza,
I.

Dyrekcja krajowej wystawy rolniczej i prze 
myślowej powzięła szczęśliwą myśl powołania 
wystawców do narad wspólnych nad rozmaitemi 
kwestjami, tyczącemi się produkcji rolnej i prze
mysłowej, jakie nasuwają się z powodu wysta
wy. Obrady takie, jeśli będą przeprowadzone sy
stematycznie i pokierowane zręcznie, mogą bar
dzo wiele przyczynić się do spotęgowania prak 
tycznych korzyści, jakie kraj odnieść może z wy
stawy.

Cel tych narad, do których zaprasza pp. 
wystawców dyrektor wystawy, można określić w 
bardzo krótkich słowach: oto powinny one zbli
żyć osobiście producentów rozmaitych surowych 
płodów, reprezentowanych na wystawie, do prze
mysłowców, którzyby te produkta kupować ze- 
chcieli po cenach korzystnych i podnosili ich 
wartość przez umiejętne przerobienie, A może 
udałoby się do wymienionych tu dwóch czynni
ków ściągnąć jeszcze i trzeci, niezmiernie ważny 
czynnik, bez którego na polu produkcji ekonomi
cznej obejść się niepodobna, mianowicie kapi
talistów! W takim razie miałyby nietylko 
teoretyczną wartość uwagi i wnioski, roztrzą
sane na naradach wystawców w biurze dyrekcji; 
być może, że jak to nawet dyrektor wystawy 
podsuwa w swojej odezwie, doprowadzą owe na
rady do realnych skutków, do zawiązywania spe
cjalnych towarzystw i spółek, mających na celu 
rozwinięcie tego lub owego przedsiębiorstwa, ro
kującego ze znajdujących się na wystawie oka
zów dobre powodzenie, albo do zakładania zu
pełnie nowych przedsiębiorstw.

Dyrekcja oświadcza w swojej odezwie, że 
gotową jest przyjmować wszelkie projekta i wnio
ski, jakie ktokolwiek pragnąłby poddać pod roz
biór wyżwymienionych zgromadzeń wystawców. 
Dla handlarzy, przemysłowców, inżynierów, te
chnologów i w ogólności dla każdego, kto ma 
dar, ze spostrzeżeń czynionych wyprowadzać 
praktyczne wnioski zastosowawcze, nastręcza się 
przez to sposobność rozpowszechnić idee, jakie 
oglądanie tak bogatej wystawy naszej nasunąć 
może.

Że podobne narady, jak je proponuje dyrek
cja wystawy krajowej, mogą przybrać bardzo 
doniosłe znaczenie realne, dowodzą rezultaty wie
deńskiej międzynarodowej giełdy zbożowej. Gdy 
powstał projekt urządzenia owych międzynarodo
wych zgromadzeń handlarzy zboża i mąki w po
łączeniu z wystawcami prób zboża i produktów 
młynarskich, sądzono z początku, że nie sięgną 
one poza granice teoretycznych porozumiewań co 
do kierunku konjunktur handlowych, warunków 
transportu, kwestyj cłowych i t. d. Tymczasem 
zamieniły wiedeńskie zebrania międzynarodowe 
kupców zboża i mąki w formalne jarmarki, gdzie 
przychodzą do skutku milionowe transakcje na 
kupno i sprzedaż.

Oby do podobnych rezultatów realnych do
prowadziły narady wystawców, zainicjowane przez 
szanowną dyrekcję wystawy I

Ośmieliłbym się jednak zrobić uwagę, że na 
podobne obrady wystawców tylko jednego wie
czora w tygodniu może nie wystarczy. Wszakże 
do ukończenia wystawy będzie już nie wiele 
wtorków....

* *
Kiedy już mowa o naradach, jakie odbywać 

się mają we Lwowie z okazji wystawy, to tru
dno przemilczeć o zjeździe byłych uczniów szko
ły rolniczej w Dublanach, zapowiedzianym na d. 
21. bm. Uczniowie tego zakładu rozsiani są te
raz po kraju jako kierownicy wielkich gospo
darstw — na swojem, albo jako zarządzcy poru- 
czonych ich pieczy majątków ziemskich. Ze szko
ły wynieśli zasób przeważnie teoretycznej wie

— Towarzystwo poznańskie dramatyczne ode
grało w Warszawie „Pana Damazego", komedją 
J. Blizińskiego, uwieńczoną pierwszą nagrodą na 
konkursie dramatycznym krakowskim, w ciągu 
trzech tygodni siedmnaście razy, zawsze przy 
ogromnym natłoku publiczności. Z tych z rzędu 
piętnaście razy , dwa razy zaś po parodniowej 
przerwie spowodowanej nagłym wyjazdem jednej 
z artystek w tej komedji grających. Zgoła kome- 
dja ta, o której wszystkie pisma warszawskie pi- 
szą z największemi pochwałami, doznaje nierównie 
większego powodzenia niż w roku zeszłym „Emi
gracja chłopska" Anczyca. U nas we Lwowie dana 
będzie komedja ta w piątek.

— Statystyka pocztowa. W sierpniu r. b. na
dano we Lwowie: 191.808 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 4272 do adresatów w 
miejscu), 59.961 kart korespondencyjnych, 19.636 
posyłek pod opaską, 9120 posyłek z próbkami, 
16.0341 egzemplarzów gazat, 66.996 listów urzę
dowych, 21.615 listów poleconych, 5198 przeka
zów na kwotę 673.627 zł., 28.009 posyłek war
tościowych (między temi 7982 za pobraniem w łącz
nej kwocie 75.507 zł.), ogółem 562.684 posyłek, 
zatem o 10.026 więcej jak w lipcu b. r. Nade
szło zaś do Lwowa 129.160 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 4272 do adresatów w 
miejscu), 29.224 kart korespondencyjnych 30.190 
posyłek pod opaską, 3745 posyłek z próbkami, 
25.189 egzemplarzów gazet, 41.530 listów urzę
dowych, 24.624 listów poleconych, 10.765 przeka
zów na kwotę 300.897 zł., 17.090 posyłek war
tościowych (między temi 763 za pobraniem w kwo
cie 13.725 zł.), ogółem 331.526 posyłek, o 1402 
więcej jak w poprzednim miesiącu.

— Wiadomości policyjne. Dnia 10. b. 
m. o 8. godzinie rano skradziono p. Henrykowi W. 
starszemu komisarzowi górniczemu z otwartego po
mieszkania pod 1. 4 przy ulicy Kleiua srebrny ze
garek (remontoir) z złotym łańcuszkiem w cenie 
100 zł. Podejrzenie kradzieży pada na młodego 
mężczyznę, blondyna, niskiego wzrostu, z rudawym 
zarostem na twarzy, w porządnem ubraniu, który 
dopytywał się za niejakim „Skalskim." Na koper
cie zegarka wyryta jest litera W. przy łańcuszku 
roboty pojedyńczej wisiał mały koral.

Straż policyjna przytrzymała tej nocy na ulicy 
Gródeckiej Antoniego Jaklońskiego, wyrobnika , 
który niósł krzyż nadłamany, wyjęty z grobu Anny 
Czajkowskiej na cmentarzu gródeckim. Areszto
wany wyznał, że założył się z drugim o 10 zł., 
iż nocną porą zwiedzi wszystkie tutejsze cmen« 
tarze. Krzyż z grobu wyjęty miał służyć za 
pierwszy dowód odwagi.

Złoty kolczyk z smaragdem w dolnej rozetce 
złożył w c. k. dyrekcji policji p. Józef Badowski, 
złotnik w rynku. W maju b. r. przyniósł do niego 
kólczyk ten na sprzedaż niewiadomy chłopak wy
glądający na kelnera, który na żądanie złotnika 
miał przyprowadzić właścicielkę kolczyka, czego 
do dziś dnia jednak nie uczynił i sam się nie 
zgłosił.

—■ Z Starej wsi piszą do Czasu pod d. 6. 
września. W ostatnim liście donosiłem o przybyciu 
nuncjusza do Tyczyna; po krótkiej modlitwie 1 
błogosławieństwie w kościele, udał się wczoraj 
nuncjusz do mieszkania proboszcza ks. kanonika 
Olcyngiera na obiad. Około godziny 6tej zasiadło 
do stołu 40 osób tak duchownych, świeckich i za
konnych, jakoteż obywateli powiatu rzeszowskiego; 
między nimi znajdowali się: infułat ks. Hoppe, 
księża prałaci Józef Ziemiański i Ignacy Łobos. 
oraz kan. ks. Edward Szediwy, jako reprezentanci 
kapituły przemyskiej, następnie marszałek Rady 
pow. Rzeszowskiej p. Christian!, starosta lir. Ka
zimierz Badeni, burmistrz Rzeszowa dr. Towarnic- 
ki i hr. Jan Zamojski. Pierwszy toast wniósł inf. 
Hoppe w dłuższej przemowie łacińskiej na cześć 
Ojca św.; nuncjusz odpowiedział imieniem Ojca św. 
i wniósł toast na cześć Najj. Pana. Szanowny go
spodarz wniósł toast na cześć nuncjusza, dziękując 
za zaszczyt, który parafii i jego domowi zrobił, 
przyjmując w nim gościnę. W odpowiedzi spełnił 
nuncjusz kielich na pomyślność kapituły, ducho
wieństwa i wiernych dyecezji przemyskiej. Opat 
ks. Słotwiński wniósł toast na cześć nieobecnego 
biskupa Hirschlera. We środę o godzinie 8'/, zra- 
na opuścił nuncjusz Tyczyn ze swym orszakiem, do 
którego jeszcze przyłączyli się kanonicy Ziemiań' 
ski, Łobos i Szediwy.

Na granicy Borku oczekiwało nuncjusza około 
30 włościan konno z chorągiewkami o barwach 
papieskich, w Błażowej przy wspaniale kwiatami 
przybranej bramie tryumfalnej powitał nuncjusza 
p. Zdzisław Skrzyński; poczem nuncjusz udał się 
do kościoła, aby udzielić parafinanom błaźowskim 
błogosławieństwa.

O pół mili za miastem oczekiwali nuncjusza 
przy bramie tryumfalnej: starosta Foedcrich i p. 
Zdzisław Skrzyński, który zaprosił nuncjusza na 
śniadanie do altany na ten cel zbudowanej. Odtąd 
już aż do Starej Wsi przewiózł nuncjusza cały je
go orszak p. Zdzisław Skrzyński własnemi powo
zami. W Domaradzu nuncjusz wstąpił do plebana 
miejscowego, aby się przebrać do uroczystego wjazdu 
do Starej Wsi. W Bliznem przy drodze oczekiwa
ła nuncjusza grono kilkudziesięciu obywateli ziemi 
Sanockiej w narodowych strojach, pod przewodnic
twem marszałków Rad powiatowych: hr. Bukow
skiego i hr. Frań. Mycielekiego, którzy krótkiemi 
przemowami powitali nuncjusza; widok orszaku do
jeżdżającego do Starej Wsi był wspaniały, bo po
większony liczbą gościnnych obywateli ziemi Sa
nockiej, składał się z przeszło 30 powozów, po 
większej części czterokonnych, a otaczało go około 
200 jeźdźców, których liczba począwszy od Błażo- 
żowa w każdej wsi się powiększała.

U granic Starej Wsi przy wspaniałej bramie 
tryumfalnej oczekiwała nuncjuszu procesja takich 
rozmiarów, że lud musiał zająć przyległe łąki. Ks. 
Kautny, prowincjał 00. Jezuitów z asystą w stro
jach kościelnych, powitał nuncjusza mową.

Po krótkiej odpowiedzi nuncjusza ruszyła pro- 
cecja ku kościołowi; nuncjusz idąc pod baldachi
mem, otoczony gronem kilkudziesięciu obywateli 
ziemi Sanockiej, po większej części w polskich stro
jach, błogosławił nieprzeliczone tłumy ludu. Przed 
kościołem wzniesionem było rusztowanie odpowie
dnie jego wysokości, bardzo pięknie zielonością i 
chorągwiami przybrane, na którego szczycie znaj
duje się na czas uroczystości cudowny obraz N. P. 
Marji w ołtarzu, pod baldachimem; rusztowanie to 
przystrojone także herbami papieża, nuncjusza, 
Fredrów i Sierakowskich, jako fundatorów ko
ścioła.

U drzwi kościelnych oczekiwali nuncjusza pon- 
tyfikalnie arcybiskup orm. lwowski bar. Romasz
kan i ks. biskup gr. kat. przemyski Stupnicki. 
Wśród śpiewu ruskiego doprowadzony do ołtarza, 
wysłuchał nuncjusz rytuałem przepisanej modlitwy 
na przybycie legata, odczytanej przez ks. arcybi
skupa Romaszkana, następnie ks. biskup Stupnicki 
wniósł od ołtarza „mnohaja lita", odśpiewane przez 
chór kleryków po rusku. Z kościoła udał się nun
cjusz do swi ich pokoi, gdzie przyjmował najprzód 
duchowieństwo; z duchowieństwa wyższego znajdo
wali się jako reprezentanci kapituł: lwowskiej ks. 
kan. Turzański, kapitułę gr. kat. przedstawiali ks. 
oficjał Malinowski i księża kanonicy Hoterowski i 
Baczyński, kapitułę ormiańską reprezentował zaś

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Pociąg, wiozący nuncjusza z Przemyśla, 

spóźnił się o 40 minut. Dopiero nadszedł około go
dziny ll’/a. Wszystkie parafie z chorągwiami i 
obrazami strojnie przyozdobionemi czekały na 
dworcu już od godziny 10., ustanowiwszy się na 
placu przed dworcem.

Nuncjusza, skoro wysiadł z wagonu powitał 
prezydent miasta Lwowa, pan Jasiński, mową ła
cińską na którą nuncjusz odpowiedział, iż z wielką 
radością przybywa do naszej stolicy widząc wszę
dzie głębeką cześć jaką ludność tutejsza przejętą 
jest dla papieża Piusa IX. Szpalerem, utworzonym 
przez radnych ubranych w kontnsze i przy kara
belach, wszedł nuncjusz prowadzony przez arcy
biskupa Wierzchlejskiego i metropolitę Sembrato- 
wicza do sali, przygotowanej na jego przyjęcie.

Tu do niego mieli powitalne przemowy po ła
cinie ks. arcybiskup Wierzchlejski, ks. Sembrato- 
wicz i ks. Romaszkan, na które przemowy odpo
wiedział po łacinie nuncjusz, wysnuwyjąc myśl, iż 
gdy kraj ten przejęty jest tak religijnym duchem 
i przywiązaniem do stolicy Apostolskiej, to zasłu
gę przyznać należy duchowieństwu, króre takie u- 
czucia rozbudza i pielęgnuje w narodzie.

Po tych przemowach siadł nuncjusz z ks. 
Wierzchlejskim do powozu, za nim ks. arcybiskup 
Sembratowicz i reszta duchowieństwa wyższego, 
dalej prezydent miasta i radni ruszyli powozami 
do katedry, gdzie go wprowadzono pod baldachi
mem przez radnych niesionym.

Potem nuncjusz udał się do św. Jura, gdzie 
u ks. Sembratowicza mieszkać będzie. A wkrótce 
potem udali się tam reprezentanci duchowieństwa i 
Rada miejska, ażeby mu się przedstawić.

Wieczorem odbędzie się iluminacja. Gmach ra
tuszowy będzie także rzęsiście oświetlony.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
we czwartek dnia 13. września 1877 o godzinie 
6. wieczorem.

— Donoszą nam w tej chwili, że koncert p. 
Friemana, z powodów niezależnych od koncertanta 
odłożony został do piątku. Zatem melomani lwow
scy, którzy obiecywali sobie, że spędzą dzisiaj mi
le wieczorek i usłyszą drugie skrzypce w Polsce, 
(bo pierwsze Wieniawskiego) muszą zdobyć się na 
cierpliwość dwudniową i odroczyć do piątku za
spokojenie swych estetycznych uczuć.

— Z powodu licznych zapytań przypomina ko
mitet krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej, 
iż udającym się na wystawę do Lwowa wydają 
wszystkie stacje galicyjskich kolei żelażnych karty 
o 33°/0 tańsze, ważne na podróż do Lwowa i z 
powrotem w przeciągu 10 dni.

— Rzeźbiarz krakowski pan Władysław Eliasz, 
wykonał niedawno, pod kierunkiem pana Mieczy
sława Potockiego, odlew gipsowy, posągu Świato
wida, w naturalnej wielkości, przeznaczony dla 
zbiorów zakładu Ossolińskich we Lwowie,

— Pociągi kolejowe zaczynają już oświecać 
gazem. W tych dniach jechał już cesarz niemiecki 
pociągiem w którym nie tylko wszystkie wagony 
mają latarnie gazowe ale i cała lokomotywa jest 
dobrze oświetlona, tak, iż latarnie przed nią rzu
cają dalekie światło na tor. Gaz, używany do 
oświetlania pociągów znajduje się w zbiorniku 
osobnym dla każdego wagonu. Tej jeszcze jesieni 
ma być na niektórych kolejach austrjackich zapro
wadzone oświetlenie gazowe, a kolej północna ce
sarza Ferdynanda zamierza na długich liniach swo
ich zaprowadzić pociągi pospieszne z przejściami 
przez środek, a nadto z jadalną, sypialniami, czy
telnią i innemi wagonami, na wzór kolei amery
kańskich. Pociągi takie chodzić będą między Wie
dniem, Warszawą a Petersburgiem, tudzież pomię
dzy Krakowem, Lwowem i Podwołoczyskami.



ks. prałat Barącz, przemyską r. 1. księża prałaci,w Bułgarji. Równocześnie zaś gubernator Bag-ibiuletyn moskiewski sięgał do dnia 9. b. m. go-koszący godło: Niezawisłość państwa rumuń- 
Ziemiański i Łobos i ks. kan. Szediwy, przemyską dadu otrzymał od rządu upoważnienie do umó- dżina 8 rano. Odtąd żadnej a żadnej wiadomości aLi«
r. g. ks, oficjał Szaszkiewicz i ks. kan. Lityński; wienia się z pokoleniami Beduinów, które w tam- 
nadto przybyli ze Lwowa prof. uniw ks. Sylwe-' tejszej prowincji mieszkają, aby na czas nie- 
ster Sembratowicz i z dycezji przemyskiej ks. pra- obecności garnizonów zachowali się zupełnie spo- 
łat Skrzyński. Następnie przyjmował nuncjusz oby-ikojnie. (Fr< mdenblatt.)
watelstwo sanockie, między któremi znajdowali się | Bukureszt d. 10. września. Z Bieli do- 
hr. Bukowski, prezes Rady powiatowej Brzezow-

dżina 8 rano. Odtąd żadnej a żadnej wiadomości skiesro 
niema z moskiewskiej głównej kwatery. W Bu- -- 
kareszcie dnia 19. b. m. głoszono, że główny po- ,. , . , ... T ...
wszechny atak moskiewski na Plewnę ma być obiedzie byli: książę Leopold, arcyksiązęta 
wykonany w wiłję imienin cara t. j. dnia 10. b. <T “

W czwartek d. 13. września.

HUCłENOCI

skiej. hr. Franciszek Mycielski, prezes Rady po
wiatowej, poseł Starowiejski, p. Ostaszewski, hr. 
Stanisław Potocki, p. Leszczyński, p. Słonecki, 
hr. Romer.

Do obiadu przygotowanego na korytarzach 
klasztornych zasiadło 225 osób. Pierwszy toast na 
cześć dostojnego gościa wniósł ks. arcyciskup Ro- 
maszkan; w odpowiedzi nuncjusz „wniósł zdrowie 
arcybiskupa lwowskiego r. a., biskupa przemyskie
go r. g., i nie tylko tych, ale i innych biskupów 
Galicji, którzy duchem nam towarzyszą. Niech Ży- 
ją biskupi galicyjscy!8 Przy końcu obiadu wniósł 
jeszcze nuncjusz toast na cześć ks. prowincjała 
Kantnego i ks. rektora Jackowskiego, dziękując im 
za trudy, jakie ponieśli dla urządzenia całej nro 
czystości.

We czwartek rano miał nuncjusz cichą mszę 
św. w asystencji ks. prałatów Ziemiańskiego, Ło- 
bosa i Skrzyńskiego, po której udzielił uroczyście 
błogosławieństwa. Sumę celebrował pontyfikalnie 
w otoczeniu licznego duchowieństwa ks. biskup 
Stupnicki w obecności nuncjusza. Ks. arcybiskup 
Romaszkan udzielał zaś od rana sakramentu bierz
mowania ; dziś jnż jednak uczuł się tak znużonym 
i słabym, że musiał opuścić kościół, zastąpił go 
nuncjusz i bierzmował na cmentarzu tego dn a od 
godz. 11'/, do 7, i od 5ej do wpół do 9. wieczór, 
przez ten czas udzielił on sakrament bierzmowa
nia 1867 osobom.

Jeżeli wśród tak wspaniałej uroczystości mogą 
nasunąć się niemiłe wrażenia to chyba te, że niema 
ani jednego bisknpa łacińskiego. Ks. arcybiskup 
ormiański jnż nie może bierzmować tak jest znu
żonym. Nuncjusz zaś jakkolwiek przy tylu oficjal
nych zajęciach każdą wolną chwilę temu aktowi 
poświęca, mimo to tysiące ludu odejdą bez bierz 
mowania; przystępują do tego sakramentu starcy 
od których słyszałem, że są okolice gdzie od 40 
lat biskupa nie widziano i w których zaledwie z 
katechizmu o istnieniu tego sakramentu wiedzą. 
Smutnem jest pomyśleć, że że są biskupi, których 
ani wiek, ani stan zdrowia, ani wizyta biskupia 
nie tlómaczy i smutniejszą jeszcze jest stokroć 
myśl, że stolice bisknpie łac. kraju naszego zaj
mują Indzie zacni i świątobliwi wprawdzie, ale 
starcy lub chorobą znękani i dla tego daje się ko
niecznie ucznwać potrzeba snfraganów, gdyż całe 
dziesiątki lat lud nasz pozostaje bez wzmocnienia 
go w wierze przez sakrament bierzmowania. Mię
dzy obecnemi kapłanami z dyecezji krakowskiej 
znajduje się dwóch, a z tarnowskiej niema żadnego. 
Najgorliwsi są kapłani dyecezji przemyskiej, wspie
rani w swych pracach przez duchownych z lwow
skiej dyecezji i pielgrzymi tu przybyli, którzy je
szcze o godz. 8'/, wieczór przyjmują komunię św.

Diś wieczór oczekiwany jest ks. metropolita 
Sembratowicz.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 7. września. Dowóz zboża na dzi

siejszy targ na Baranie powiększył się Ruch i 
chęć kupna była ożywiona, w skutek czego ceny 
produktów wzmocniły się, a dowiezione produka 
przez krakowskich kupców zbożowych i spekulan
tów rozkupione zostało.

Ruch i obrót na dzisiejszym targu Klepar- 
skim były dosyć słabe, kupców zagranicznych nie 
wiele pokazało się na targu; pomimo tego ceny 
trzymały się stale a propukta w niedługim czasie 
rozkupione zostały. — Do Prus tyra razem nie 
bardzo wiele zakupiono.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10'50 do 11'50, czerwoną od 10'75 do 11'80, bia
łą od 10'75 do 12-—, żyto piękne polskie za 100 
kilogr. od 8'— do 8'35, podolskie od — •— do 
—•—t jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8 50 do 8'97, nowy od 7'37 do 8'20, 
owies za 100 kilogr. od 6'30 do 6'70, groch od 
8.— do 10'—, fasolę od 9'— do 13'—, hreczkę 
od •— do —•—., koniczyna od—•— do —'—., 
wykę od —•— do —'—., rzepak od 16'25 do 
17*50, jagły od i—'— do —'—, proso od —*— 
do —*—, kukurudzę od —•— do —'—, soczewicę 
od —'— do — '—.

noszą 8. b. m., że po całym szeregu zaciętych 
walk, które się odbyły między 3. a 7. b. m. ar- 
mja carewicza straciła wszystkie swoje pozycje 
i była zmuszoną cofnąć się ku Jantrze, ustawi
cznie parta przez armję Mehemeta Alego, która 
jak twierdzą, jest bardzo silną i której oddzielne 
korpusy są niejako połączone ze sobą licznemi 
oddziałami nieregularnej kawalerji. W skutek 
cofnięcia się lewego skrzydła carewicza, Moskale 
stracili drogę Parawan-Pirgos i wszystkie wyso
kości lewego brzegu Czarnego Łomu. Moskale 
zajmują obecnie pozycję od Meka-Trstenik-Ober- 
tenik-Bisbunakiej do Biela-Karazal. Turcy zaś 
panują nad drogą Biela-Ruszczuk do Pirgosu i 
sięgają ztąd aż do Krasna-Tomasnik-Bamogila- 
Banika-Kopriwca; kraniec lewego ich skrzydła 
opiera się o Kaancg na Jantrze i o drogę Tir- 
nowo-Biela-Sistowę. Takie cofnięcie się Moskali 
nastąpiło po długotrwałych walkach, w których 
straty moskiewskie wyniosły 4.000 żołnierzy.

Bnknreszt d 10. września. Silną kano
nadę słychać dzisiaj między Kalafatem a Wid- 
dyniem, Bechetem a Rahową, Dżurdżewem, Sło- 
bodzią a Ruszczukiein. Dziś w nocy turecki pa
rowiec przepłynął niepostrzeżony pod Dżurdże- 
wem. Ciągły deszcz, a w nocy dokuczliwy chłód. 
(Deutsche Ztg.)

Londyn d. 10. września. Z Szuinli donie
siono wczoraj, że załoga Ruszczuka dnia 7. bin. 
zrobiła nową wycieczkę do Kadikiej. Walka trwa
ła do wieczora, i zakończyła się odwrotem Mo
skali. Z Kacelewa d. 9. bm. donoszą, że Moskale 
i Turcy naprzeciw i blisko siebie silnie się szań
cują. Moskale stoją na wzgórzach lewego brzegu 
Łomu, i zdaje się, że tam gromadzą znaczne 
siły. (N. fr. Presse.)

Londyn 10. września. Z Bukaresztu do
noszą 7. b. m., że moskiewsko rumuńskie wojska 
ciągle bombardują tureckie pozycje pod Plewną. 
Pierwszy atak rozpoczął się d. 7. w obecności 
cara, a d. 8. ponowiono atak z wielką gwałtowno
ścią. Szczegóły dotąd nieznane; słychać tylko, 
że rumuński 5 pułk liniowy i pułk dorobańców 
szturmem wzięły jedną turecką pozycję. Stan
dardowi. doniesiono o tem jako o rzeczy pewnej. 
Główna kwatera księcia Karola ma się posunąć 
bliżej Plewny do Wrbicy. Równocześnie moskiew
ska główna kwatera przeniosła się do Czausz- 
Mahala. (Times.)

Bukareszt d. 9. września. Turcy obsa
dzili linię Jantry, prawe ich skrzydl* stoi w 
Pirgos, a most tamtejszy zerwali Moskale i prze
nieśli go do Petroczen. Turcy zajmują, li
cząc od Dunaju, następujące strategiczne pozy
cje : Batinca, Kapriwca, Karanka, Draganous. 
Pozycje Moskali są następujące: Mekka, Obre- 
tenik, Biela, Tyrnowa.

W ostatnich trzech dniach musiał się care
wicz ciągle cofać przed Meliemetem Alim, i stra
cił przeszło 4.000 ludzi i olbrzymie zapasy ma- 
terjałów wojennych. Pozycja Moskali jest rozpa 
ezliwa; jeżeli Osman basza ośm do dziesię
ciu dni się utrzyma, to katastrofa jest nieu 
nikniona. (N. fr. Presse)

Kostantynopol d. 10. września. Po 
trzechdniowych walkach cofnęli się Moskale za 
rzekę Kara-Lom. Muktar basza donosi o walce 
na wzgórzach Kisiltepe między tureckiemi posilko 
wemi wojskami pod komendą syna Szamyla a 
oddziałem Moskali, w którym było kilka pułków 
dragonów, dwa bataliony piechoty i jedna ba- 
terja. Moskale zostali ostatecznie pobici i stra
cili 60 ludzi. Strata Turków niewielka. Z Ale- 
ksandropola przychodzą codziennie posiłki w ar- 
tylerji do Kuruk-Dara. (Dl. Ztg.)

Bukareszt d. 9. września. Walka dzia
łowa pod Plewną nieustaje. Czwarta dywizja 
rumuńska zdobyła szturmem kilka oszańcowa 
nych pozycyj tureckich. Czynią się największe 
usiłowania, aby Plewnę jak najprędzej zdobyć, 
gdyż Mehemet Ali obsadził już linią Jantry. 
Car miał przemowy do różnych pułków. (Neue 
Fr. Presse.)

m. Armia miała carowi w ten dzień złożyć na rowie, 
powinszowanie zupełne zdobycie Plewny. Zdaje 
się jednak, że tego ogólnego ataku na Plewnę 
nie było jeszcze 10. b. m„ albo raczej, że nie
powiódł się, tak samo również jak ataki, z góry 
jako główne i powszechne ogłoszone, z dnia 7.,

Telegramy innych pism.
Kanstautynopol d. 10. września. Część 

wojsk północnej Mezopotamii przybyła od Eufratu 
do Syrji, ztąd zaś ma się udać na teatr wojny

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 12 września.

J. Akcje sa sztukę, 
(bcŁ kupon* bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
, Lwów.-Czara.-Jassy 

Banku hip. gai. po 200 zł. 
Banku krod. gal. po 200 »ł. 
II. Listy zast. za 100 zł. 
(be® kupoaft bieżącogo.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
, , s 4 pr. w. a.
, _ e 6 pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr. 
GaL zakł. kred, wieżo. 6 pr

111. Listy dłułne 
aa 100 el.

Ogól. rei. kred. zakł. dis 
Galicji i Bukowiny 8 pr 
losowane w 16 iat .

Tow. kred. miej. Kpr. w. a, 
IV. Obligi aa IGO ni. 
LsdeisnisaoyjiiC galio.
Poi. kraj, z r. 1878 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

, s Stanisławo w*
V. Monety. 

Dukat holendaitfki . . 
Duk&t cesarski .... 
Napclemdor .... 
Pół imporjał rosyjski . 
Rułjcl rosyjski arebray 
Rubel rosyjski papioro-®} 
Prnskiu bilety kae-owi 
100 Marek niemieckich 
Srebro .............................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 10 września. 
Powszechny dług pań

stwa (sa 100 al.) 
Kant anstr. w bankn. 6 pr. 

, e w sreb. 5 B 
1839 osła l«ty (m. b. 
18/19 */„ losu .

£ 1854 po 260 12. 4' pr. 
r 1860 B 600 ał.w.s , 
$ 1860,190 B „ 

ki'~ 1864 „ 100 , „ 
Renta słota 4 pet . . 
> Asty »wt.<leXB.pu 130 &, 
Oblig. indem. (lOotd. 
Galioyiiikie .... 
Bnkewld&kia .... 
Inne pubłicsne. poźyts.

po« Uoó p< 12 >+, 
6 proe

płaca| żąda

Koszyce 11. września. Na dworskim
ubiedzie byli: książę Leopold, arcyksiążęia Wielka °J,era w 5* aktach z francuskiego podług
Jan i Albrecht, wszyscy zagraniczni chce- »«•«• >Uy«b.«..
—Pułkownik Feldmann (mnakiewalri) * Kapriwutrz p.n H.nryk Jarecki_______
siedział po prawej Stronie cesarza. Cesarz* Początek o godzinie 7mej wieczór.
wzniósł następujący toast: Piję na zdro-‘
wie mojego drogiego przyjaciela! Przyjechali dnia 11. września 1877.
i sprzymierzeńca, Najjaśniejszego cara^ HOTEL ANGIELSKI: K. Poglies z Złoczowa. 
Moskwy, AleksandraII., którego dzień imię-i8- Brykczyński z Pacykowa. L. Janocha z Ober- 
nin dzisiaj obchodzimy.

8. i 9. b. m., skoro dziś jeszcze niema żadnej 
wiadomości ani urzędowej, ani prywatnej.

Z drugiej strony zaprzeczyć się nie da, że 
Osman basza jest w bardzo wielkich opałach, 
i chociaż od dni pięciu broni Plewny po boha- 
tarsku przeciw podwójnej liczbie Moskwy, to je
dnak długo tej obrony prowadzić nie może, je
żeli mu nie przyjdzie w odsiecz albo Sulejman' - , - - .---------- ----- -r- -• —
basza, albo Mehemet Ali, zagrażając tyłom ata- PriBez ««>X wez.orajszy wrza- pielowski z Snazczyna. ____ _______ .. . .
kującego Plewnę nieprzyjaciela. ‘ la b|t«a, a Tarcy na prawem swem b. Garnysz z Podola. W. Ustrzycki z Czelatycz.

Tymczasem ani o operacjach Mehemeta Ale- skpzydle osiągnęli znaczne korzyści, j HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łęczyński z 
go, ani o operacjach Sulejmana baszy niema od Imerytyński ciężko ranny. ;Kutkorza. J. Chłapowski z Poznania. 8. Karna-
duia 6. b. m. bliższych wiadomości. O Sulejtna- i Petersburg d. i2. września, towski z Poznania.
nie baszy tyle tylko wiadomo, że w Szipce pro- (lIrzS<,owe)' Z lo- b“>-; Wczo< HOTEL LANGA: A. Delinowski z Tarnopola,
wadzi dalej walkę jedną częścią swych wojsk, raJ <l®ień ostrzeliwały Ple- Nowakowski z Radymna. M. Betulinszy z Kijowa,
podczas gdy inne części przekroczyły Bałkany i wn? baterje moskiewskie z odległości e. Jędrzejewicz z Rzeszowa. A. Rozwadowski z 
pojawiły się koło Eleny, Bebrowy, a głównie w 600 <io 700 węzłów. Rano Turcy zro-1 Wiązowy. J. Stopczyk z Warszawy. A. Żarski z 
Trojan. Ile wojsk Sulejmana baszy przeszło przez bil1 siI,,y wypad przeciw naszemu le Kulawy. J. Żarski z Kulawy.
Bałkany, zupełnie nie wiadomo i skrzydłu, ale ich z wielką stra-; HOTEL KUHNA : M. Skolimowski z Żółkwi.

Moskwa podaje, iż dwudziestotysieczny kor- !‘* odarto. »«m«ni wykonali znchwa- G. Ligęza z Krotoszyna, 
pus przekroczył j^ż Bałkany i stara przyjść *«re-,
w pomoc Osmanówi baszy, lecz czy ten ko.Zs ^łej’ kltrej gwałtowny ogień kara- 
szedł przez Etropolskie Bałkany na Sofie, czy bi,UnV^, •k®»ee«tr<»wane1 strzały kilku ; 
przesmykiem Hain Boughaz, tego nie- oznaczaprzyprowadziły do

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

, tyna. J. Jaworski z Czereza. K. Łukasiewicz z 
Chocimierza. W, Thulłie z Ożydowa. E. Ressig z 

i Węg. Górki. B. Wierzchlejski z Wierzbowa.
HOTEL ZORŻA : K. hr. Badeni z Rzeszowa. 

iS. hr. Badeni z Radziechowa. J. hr. Koziebrodzki
Wiedeń d. 12. września. W lado- \ z Bukowiny. A. hr. Plater z Moskwy. F. hr Po- 

mość o zdobyeiu Plewny jest kłam Ii ! tulicki z Glinian. F. Stecher z Złoczowa. W. Cie- 
„---------- H Dzierżbicki z Drezna.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 12. września 1877.

przesmykiem Hain Boughaz, tego nie- oznacza' r-godzina 10 minut 46.U 'z-w.-, Je Etropolskie'

Bałkany ta pomoc idzie Osmanowi baszy, bo z 
innych źródeł donoszą, że droga od Sofii ku Ple-
wnie roi się maszerującym wojskiem, spieszącem 
na pomoc, i z tego powodu trudno ma być od
ciąć Osmanowi baszy komunikację z Sofią.

Z walki, obecnie toczącej się pod Plewną, 
Daily Newe podaje dopiero telegram obszerny z 
duia 7. bm., kończący się tem, że wieczorem 
dnia tego Moskwa na żadnym punkcie nie osią
gnęła najmniejszych korzyści nad Turkami w bo
ju działowym, który toczył się przez cały dzień, 
i że Osman basza w swych pozycjach tak silnie 
się trzyma, jak przedtem.

Teleminy Gaz. Nar. i ostat. wlaflomości.
Wiadomość o wzięciu Plewny, podana z Si- 

stowy przez Londyn, okazała się zupełnie fał
szywą. Walka trwa dakj, a Moskwa nie podaje 
już teraz biuletynów z jej przebiegu. Ostatni

placąl żąda, 
złr. w. a.

płacą| żąc 
złr. w. a

211 60.i blężniczyeh wczoraj wieczór przenie
siono aa inne miejsce dla ostrzeliwa- TT . , ,
nia obwarowanego obozu tureckiego. 'Umonaabank 68.50. 
W nocy była silna ^kanonada, którą UBP080bienle> stałe, 
dzisiaj o godzinie Stej rano z wielką' WIEDEŃ 11.
silą odnowiono.

Pisaliśmy już nieraz o tak zwanych dobro
wolnych w Kongresówce i ua Litwie składkach 
na rzecz rannych żołnierzy w Moskwie, i poda
waliśmy na zasadzie wiarogodnych informacji 
ztamtąd płynących, że składki te zbiera każdy 
czynownik, i po większej części w własnej kie
szeni je zatrzymuje. Dziś mamy urzędowe po
twierdzenie tego haniebnego złodziejstwa, bo oto 
oberpolicmajster m. Warszawy, jenerał Wsasow, 
ostrzega mieszkańców Warszawy, aby tylko 
składki dawali osobom specjalnie do tego upo
ważnionym, wiele bowiem osób zbiera je i nie 
oddają, gdzie należy; nadto wzywa, aby takie 
osoby przytrzymano i do biura jego dostawiano. 
Pytanie tylko, kto zechce narażać się czynowni- 
kom moskiewskim i co zrobić z tymi nieproszo
nymi jalmużnikami na prowincji? Wprawdzie już 
kilku wysiano za nadużycia w tej sprawie do 
Moskwy, ale dopóki składki te będą wymuszane, 
nadużycie będzie w tym czy innym kształcie 
trwało. Bo tu przedewszystkiem przymus jest 
nadużyciem; reszta z niego płynie.

Kolei Kar. Lud. 247.50

przed południem 
Anglo-anstr 1 
Kolej połud.

Napoleondor

września 1877.
godzina 2 minut 20, po południc.

105 50

9.45

Węg. poż. prem. po 100 xł. 
Turecka poi. kel. pc 400 fr

246 50.248 50 
119—121 —119
.37 —

216 -
40 

. 18

85 60 
7860
35 6'1 
89 60

93 —

90 26

84 75
90 —
14 —
18 60

5 62
6 56
9 38
9 60
180
122

57 50
104 —
>03 60

77 —
13 75

77 60 Tow. kred, miejskie 6 pr.
14 25 Galio, bank hip. 6 pr. w. a1425

Na innych miejscach teatru wojny spo
kojnie.

Losy kredytowe 164 75. 
Akcje fran.-aust. —.—,
Unionsbank

Przy zdobyciu Łowczy dnia 3. bm. za- Nordbahn 
brano dwa sztandary nieprzyjacielskie wiele'Kolej Alfóld.
broni, nabojów i kilka jaszczyków. My po
chowaliśmy 2200 trupów tureckich; oprócz 
tego konnica nasza ścigając Turków, wielu 
porąbała. Straty moskiewskie nie przekra
czają 1000 ludzi.

Po ra<! im d. 11. września. Wczo
raj nasze oblężsiicze i połowę baterje 
ostrzeliwały Plewnę przez cały dzień. 
Późnym wieczorem lewe skrzydło nio- 
skiewakie pod dowództwem Skobele- 
wa obsadziło jeszcze jedno wzgórze, z 
którego moiliwem jest ostrzelfwaó o- 
bóz nieprzyjaciela i miasto. Nieprzy
jaciel słabo się opierał. Na drodze do 
Sofii konnica moskiewska odparła 
przeciw niej wysłanych z Plewny kon
nych czerkiesów. Straty moskiewskie

' Kolej Lw.-czer. 
Rndolfsbahu

65 75 
193 25. 
115 50.
120.—. 
110 75.

Węgier, kred. 
Anglo-anstr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połndn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Węg. Ostban.

196 50
99 —

248 50
69.—

176 50
111.75

na

9 i
tne 
ma

razie małe.
(Mamy więc dotąd sprawozdania z 6, 7, 8, 

'■ 10 września, i to same moskiewskie, prywa- 
lub urzędowe. A w żadnym telegramie nie-
ani słowa o wzięciu chociażby jednej obwa-

Akcje bankowe.
Auglo-anstr. po 200 zł. 12t 
BoSenored. an. 200 sł.
Zakł. kr. dla b"n. i przem
Zakł. kr. węg. 200 zł.

86 25
79 25
86 25
90 60

94 -

Tow. oak. u. aust po 500 zł. 
Franco-anetr. po ICO zl. 
Eraneo-węgior. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 300 zł: 
Gal. bajjfcdlahand.i przerw

95-

204 10
>92 -
705 -

93 60

204 50
192 60

227

9136

86 75
92 -
15 69
20 50

5 66
5 68

_1S

68 50 
IC6— 
105 50

64 45
67 36

320 -

64 60
67 55

322 -
.120 — 822 -
108 25 
11176 
119 25 
138 5'.
74 95 

136-

Węg. obi. pań. w zł. 65 25.
Losy z r. 1864 133 50.
Yerkehrsbaha 102.—.
Węg. galic. kolej 95.—.
Baukv?rain 74.—.
Kolej Albrechta —.-—. 
Rosyjski rubel papierowy 
Usposobienie: silne.

Galie, indemniz. 84 80
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie 14 —
Kslej państw. 281.50
Losy węgler. 77.75

Marki niemieckie et. 57 80 
1.22*/*

Berlin, 11. września. Rnss. Banknoten 21050 Cre
dit. ket. 366.—. Lombarden 120.—. GalJzier 106.75
Staatsbahn —.—. Rumlinier 15.—. Oesterr.-Bank- 
aoten 172.60, Usposobienie —.

Rasa gallc. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedają

5'/„ Listy zastawne po .
4ll,o po .

Lwów, dnia 11. września 1877.

85 75 86
78 75 79 25

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. »iem. po200 zł. 
Banka mu-, aaetr. po 600 sł. 
Cnionbank po 307 rA 
' crcłsMsbwiB pe> 100 ił 
Ywkebreh. pcw; po: 140 « 
Wiec, bsnferer. po 100 «ł

kolei.
Albrechta po :400 sł.. . 
Alfbldzkiej po zł. aiob. 
UHieatraaÓBkiej „ , 
Elżbiety „ re k. 
Ferdyn&r-ds półn. po iO <i 

sź. m. k............
Prano. Jós>. po 200 zł, w. a.
Kol. gal. Kar.Lodw.jjo 200| 

ri. m. k. . . . .
Lw. Ozór, a Jao. po 300 «ł. 
Mor. Szl. (eunt.) po 200 
Ac.st pół. lach, po :.W aŁ st

B s HtB-poSOOsł.sr 
Rudolfa po 200 rl. er 
Siodtcicgr. no 200 w. a. «. 
St&atseisb. Gos, 200 »ł. w. a. 
Sfldbahn po 2/kl zł. srobr. 
lYamw&y wied. po 300 zł 
Węg. galic. (Łnj:.) po 200 
Wrjgiers. p-ół. wsoaoó. p-.

200 sł. sr.....................
Węg. wsoh. (Ostb.) po 20 
Węg. Mch. (Wessb.) p-

210 -
854-
6160

85»>
65-

97 —
70 75

98 —
71 26

114 75 116 25

176 25 176 76

U22
130 60'131 60

3'6 60
120 —

• 247 — 
120 50

1150 112

110 — 
100 —
277 —

68 60 
J05
94 -

110 50.
109 50
277 60
69 — '

105 60:
95-1

110 60 111 —

106 — 10660

108 75
112-
119 75
184
'6 10

.86 50

84 80
82 60

36 40
83 —

98 50

Akcje f-rsemyslowe.
Budo w.Tow. auet. pi 200«ł

B ą wied. „ 100
a tasiioh poni. E 100 „

Listy sast. (sa 100 sł._
Bodsa ored. allg. óst. 5 p t. a

_ epłae.w8&lat5pr
6al.Tew, hr .sjeei. 4 pr. w...

a « » 5 J«

104- 
8850
77 76 
116 —

104 50
>'■875

86 25

„ Zak.kr.wloM.vpr.wA.
Baak nfir. auatr. si. k. 6 pr 

» » n W. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zl.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr 
100 zł................‘.

Alffclda. 200 zł. 5 pr. ar. w. & 
Czeska z. 500 zł - ó pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w.«

B ero. 1862 6 pr.
s sns. 1870 5 pr. .
t OT*. 1872 5 pr. .

Ferdynanda pół. 5 nr. m. t 
s ,6 pr. w. X
, , 5 pr. :w.

Gał. ŁL. SCO m. 5 j>r. re. w.
, II, osa. 5 pr. , 
, HI. -3®. IFn 65:1 
, lY.asi.aSa-zł.Sp:

Lw. Ceer. Jas. I. cia. 186i- 
300 zł. 5 pr. sre&r. w.

Lw.Czer.jM. II. ara. 186 
800 zł. 5 pr. srehr. w..

Lw.Czezr. Jm. III. esn. IfW.
300 sł. fi pr. srebr. w. 

l<w.Cs6r.Jao.IV. ten. 187.
600 sł. 8 pr. srebr. is. .

Rodolis po 300 rł. fi f.r 
srebr. w. a. . .

w ew, 1869 pe 8C0z< 
6 pr, erebr,

„ , 1872 pi ;■.
ii pr sircbr.

Sindmicgrcdz. fr. 6<'<1 jti

Papiery loteryjne \sz>) 
Zsk. tar. dla ńsndlu i po. 
Klary po 40 sł. m. ta .
Kagłevish po 10 sŁ ta 
Krakowska po 20 &ł.
Paliły i-.o 40 , ,.
Radolfa po io s e.
Ks. po 40 a s.
S'«. G-:aois p«.» 40 9 t .
Stanisławi."wrAs (peA,; )*■

20 z), w. *. . *.
po 30 ił. Bh. » 

WifidiasgrSts po 20 sł. .

\ 3 miesięczne
Berlin 100 marta . 
Frankfcrt lOO mwrt .
HamWrf JrtOnsspk. 'siu?,/*

80-
90-
94 —

9755

7175
68

94 —
92—
85-
8?25

101-
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Paryż 11. września. Gambetta nie 
jawił się przed sądem policji poprawczej, 
podając jako powód zasłabnięcie swego 
adwokata. Sąd i n c o n t u m a t i a m skazał 
go na trzymiesięczne więzienie i 2000 fran
ków kary pieniężnej.

Konstantynopol 10. września. W so 
botę kapitulował Niksicz. Wojska tureckie 
otrzymały rozkaz, w razie gdyby Serbia 
wzięła udział w wojnie, wkroczyć natych
miast do Serbii.

Bukareszt 11. września. Proklamacja 
księcia rumuńskiego, z głównej kwatery Po- 
radim 8. września wystosowana do Rumu
nów, uzasadnia zaczepne wystąpienie armii 
rumuńskiej i kooperację z armią moskiew
ską niespodziewanem przedłużaniem się wojny 
i fanatycznym charakterem, który wojna 
przybrała, dalej niebezpieczeństwami, gro- 
żącemi Rumunii, gdyby Turcy zwyciężyli, i 
zamiarem przyspieszenia końca wojny. „Nie 
mielibyśmy żadnej gwarancji — mówi pro 
klamacja — iż los nasz byłby lepszy od 
losu innych chrześcian tureckich. Uczucie 
utrzymania własnego, ale nie żądza zdoby
czy wyrwała nas z defenzywy. Nadszedł 
czas, gdy Rumunia Europie dowiedzie, iż ma 
siły żywotne do wypełnienia misji u ujść 
Dunaju i do przyczynienia się w przywró
ceniu stałych stosunków na Wschodzie. 
Obok sztandaru moskiewskiego, na którym 
wypisana jest emancypacja ludów chrze- 
ściańskich, podnosimy sztandar rumuński,

rowanej pozycji tureckiej, które na półtory mili 
wysunięte są przed Plewnę w półkolu.

Z samych więc biuletynów moskiewskich mo
żna zrobić wniosek, iż Moskwie nie idzie po
myślnie i pomimo przewagi wielkiej, żadnych aż 
po dzień 10. b in. wieczór nie odniosła korzy
ści. A na dniu 11. b. m., jak telegram nasz z 
Wiednia z dobrze poinformowanego źródła do
nosi, odnieśli nawet Turcy znaczne korzyści na 
prawem skrzydle swem.

Z tych telegramów widać, iż Moskale od 
Łowczy pod Plewnę ściągnęli cale dwie dywizje 
Skobelewa i Imerytńskiego, zostawiwszy tam 
zapewne tylko brygadę Dobrowolskiego; p. r.)

Konstantynopol dnia 11 
września wieczór. Walka działowa 
pod Plewnę trwa dalej. Urzędowej 
depeszy nie ogłoszono. W przesmyku 
Szypki ogień działowy i karabinowy 
idzie dalej. Sulejman rekognoskuje 
drogę do Gabrowy.

Wojska moskiewskie z linii Jan
try, koncentruję się pod Bielę

Depesze z Azji donoszą tylko o utarcz
kach mniejszej ważności.

Konsul angielski, Fawcet, w misji roz
dzielenia wsparć między Bułgarów i Turków, 
przybył do Szypki.

W teatrzo hr. Skarbka.
We środę dnia 12. września.

Po raz trzeci -.

Marco Foscarini
Dramat w 5ciu aktach, a lOcin obrazach Kazimie

rza Zalewskiego, muzyka Adama MUnchheimera.
Nowe dekoracje pędzla pana Diilla, mianowicie : 
Obraz VI. Sala rady w pałacu Dożów. — Obraz 
VIII. Most Westchnień. — Obraz X. Plac św. Marka.

DO

Pociągi kolejowe.
Odchodsa xe Lwowu:

KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociw 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po iwludniu (poeią; 
mieszany):

DO CZERŃ1OWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano 
cięg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po- 
cijA mięszany); o godz. 12 min. 8>J s połudaia (po- 
etax mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
& rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

DO PODWOŁOCZTSK: (z głównego dworca): o ęod 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZTSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie । pociąg mięszany).

IN adesła.no.
Dr. Karcz 

trudniący się od kilkunastu lat 
specjalnie radykalnem leczeniem 

chorób skórnych z zakażenia krwi 
powstałych i wzmacnianiem sil, skutkiem 

nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3, 

od godz. 8—10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ
garniach, po cenie 1 zlr. 20 ct. za egzemplarz.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić WW. 
właścicieli dóbr, iż przeniosłem moją fabrykę wy
robu machin i narzędzi rolniczych z Ujkoioic do 
Przemyśla i urządziwszy takową w większych roz
miarach, zaopatrzyłem ją w doborowy materjał i 
wszelkie części składowe. — Mając przy tem wła
sną odlewarnię żelaza, mogę wszelkie zlecenia jak 
najpunktualniej uskuteczniać.

Dziękując równocześnie za już doznane wzglę
dy, ośmielam się prosić o dalsze łaskawe zlecenia 
i zarazem

Zostaję z wyaokiem szacunkiem 
Michał Dornwald.

we Lwowie ul. Halicka
pod Złotym Kogutem 

56 dekagr. czyli wied. funt. 
Kongo cesarska 2 zlr. 
llelange familijna 3 zlr. 
Melange de Moskou 4 zlr. 
Melange Imperial 3 zlr. 
Proszek herbaciany */, kilo zł. 1.07

BUM stary but. złr. 1.40 
RUM Jamaika złr. 1.10.

Sezon 187778

Zupełnie świeży transport 

Chińsko - rossyjskiej 
HERiilTY

z wonią nader przyjemną w stnakn 
wyśmienitą, ciemno naciągającą

poleca Handel

Karola Balia bana

I Alberta i inne ciasta angielskie 
) do herbaty pół kilo zł. 1.07. 
. 2f04 6-?

W PENSJONACIE 
moim dla uczniów szkół realnych i gimna
zjalnych tak p-ywatystów, jakoteż uczęsz
czających do szkól publicznych rozpoczyna ' 
się nowy kurs z d. 1. września.

Zakład mój przyjmuje także uczniów 
szkół publicznych dochodzących na kore
petycje wraz z nadzorem szkolnym i przy
gotowuje do egzaminów dojrzałości tak ze 
szkół realnych jakoteż i gimnazjalnych.

Zastępcą podpisanego i drugim dyre
ktorem Zakładu jest c. k. profesor i pod
porucznik rezerwy p. Ignacy Petelens.

Naukę niemieckiego języka pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno bezpłatnie.

W zakładzie można także pobierać 
naukę kennej jazdy, szermieiki, języka fran
cuskiego i muzyki za osobnem wynagro
dzeniem. 3111 4—15

Zgłaszać się można codzień od godz. 
11. do 1. w południe i od godz. 4. do 8. 
wieczór.

F. Koestlich,
przełożony zakładu ul. Ormiańska Nr. 16.

Realność
z ogrodem przy ulicy Łyczakowskiej jest 
z wolnej ręki pod bardzo korzystnemi wa
runkami zaraz do sprzedania. — Bliższej 
wiadomości udzieli magazyn mód p. Marii 
Bourdon pod Nr. 9. ulica Sobieskiego we 
Lwowie. 3296 1—3

Dwóch studentów 
z niższych klas gimnazjalnych lub real
nych można umieścić na wikt i stancję 
pod Nr. 10 ul. Ormiańska na 2. piętrze.

Co dzień 
świeży transport 

WINOGRON 
feslawskich 

w koszach od 6 kilo i na wagę, 
poleca handel korzenny 

H. CHIGERA 
we Lwowie, Rynek l. 40.

Pasy skórzane do maszyn 
i mlnearń, tudzież pasy par
ciane wiedeńskiej i tutejszo-kra- 
jowej roboty.

Bnndy podróżne z kapiszonami.
Sukna beruadyńskie wyrobu kra

jowego sukienników Rakszaw- 
8kich i Leżajskich.

Koce z fabryki krajowej w Brzu- 
chowicach pode Lwowem

Łodeny, burki styryjskie 
w różnych kolorach na płaszcze 
i kurtki. 3303 1—8

Kufry damskie i męzkie.
Wszelkie zamówienia na inne to

wary przyjmuje i poleca
handel towarów mięszanych

Jana Górskiego 
we LWOWIE 

plac Marjacki 1. 9. dom Kiselki 
(dawniej Hudetza.)

Maszynista
trzony chlubnemi świadectwami, żonaty, 
bezdzietny, poszukuje posady przy 
mljnach parowych, tartaku lub mło- 
cnrni. Zlecenia pod adresem: Franci
szek Czernecki, ul. Jagiellońska Nr. 18.
we Lwowie. 8801 1—3

Nauczyciel prywatny 
pedagog, przysposabiający dobrze chłop
ców do klas gimnazjalnych po
szukuje umieszczenia. Dokładna znajo
mość języka niemieckiego także i fran
cuskiego. Adres. L. Z. post. rest. Lwów.

Marja Gruszczyńska 
rutynowana nauczycielka śpiewu 
solowego z Warszawy, udziela lekcji w 
konwiktach, domach prywatnych, i u sie
bie w domu przy ulicy Halickiej 1. 14. 
gdzie sklep p. Marcina Mfillera.
3246 2-3

Ekonom
żonaty, wieku 80 lat, posiadający język 
polski i niemiecki, z chlubnemi świade
ctwami, poszukuje odpowiedniej posady 
tu lub za granicą. Oferty proszę nadsc- 
łać łaskawie pod literą A. 30 poste rest, 
Sanok. 8295 1-1
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Wystawa krajowa we Lwowie!
Pierwszy skład i pracownia wyrobów tokarskich

z pianki, bursztynu, kości słoniowej, drzewa itp.

W ogrodzie ludowym 
yillussa Stenyla 

dziś i codzień
Występ panny EMMY WALDAU 

śpiewaczki z Wiednia.
Tymi dniami wystąpią francuscy 1
baletmiatrz p. ŁEGAKD

tancerze:
i pannaI,

we LWOWIE, przy ul. Halickiej 1. 16.
poleca w wielkim wyborze CYGA RSICZKI bursztynowe i piankowe, 
CYBUCHY z tureckiej wiśni i jaśminowe, prawdziwe FAJKI ture
ckie i inne wyroby tokarskie 326> 2 8

E&S- po miernych cenach. --Sgjg

WANDA, solo-taneerka.
Pan BURGER, komik 

i panna SZUWŁENYI, 
spiewaczkn. 3291 2-8

P> NAKŁADEM KSIĘGARNI

| KAROLA WILDA

Sprzedaż Księgarni .Choroby
W Krakowie i W Nowym Sączu żopowstalejako też zaniedbane łub źłe 

_ . . , _ / ‘ iwyieczone,—wszelkie inne tympodobne
Odnośnie do ogłoszenia mego z d. gnbn9 gkntki 8anioffwal-

1. lipca 1877 r. i stosownie do uchwa-'^ n 08łftWenie nerwowe, upływ na- 
ly wydziału wierzycieli masy upadłej jeni i ten - tki snchot ltd. 
p. A Nowoleckiego, w duiu 6. wrze-, na podstawie ścisłych badań i li-
śma 1877 zapadłej zawiadamiam że h doświadczeA podfnff „ajpew- 
mający chęć nabycia którejkolwiek z!njej . w źad kierunkn niegzko 
księgarń p. A. Nowolec^iego wium o-jdli • metod gruntownie i pod naj. 
ferty swe wraz z wadjum 10 procenty -gz d kre •. 8pecjaligt3 chorób 
ofiarowanej za nie ceny wynoszącem. ...

Sześć pokoi 
ua pierwszem piątrze z kuchnia, piwnicą i 
-tryehem, jest natychmiast do wyna
jęcia. Mieszkaniu tu można podzielić ua 
■iwie części. Ul. liursiicka 1. 3.

3268 2-3

ostatecznie do dnia 20. września 1877 
do rąk moich złożyć.

W tymże dniu rozpocznie się o go
dzinie 9. rano w biurze mojem licyta
cja pomiędzy tymi, którzy oferty złożyli 
i trwać będzie do godziny 11.

Księgarnie sprzedane zostaną naj 
więcej ofiarującemu, o ile wydział wie
rzycieli przezęmnie na 20. września 

.1877, godzinę 11 rano zwołany i.in
stancja konkursowa ofertę tę zatwierdzi.

Inwentarze księgarń mogą być w 
biurze mojem w Krakowie przy głów
nym Rynku w domu Wgo Waltera Krzy- 
sztofury zwanym, pod 1. 29, pomiędzy 
godziną 3 a 6 po południu przdjrzane.

Kraków dnia 7. września 1877.
Dr. Csesznak Feliks,

S287 1-1 adwokat.

syfilityeznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i aknszerji 

Jan Karpiel,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
południu.— Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzenia kuracji w ścisłej dy 
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) zależyć powinno, 
udziela rady listownie i wyseła lekar
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej 
szemu podejrzeniu uledz niemoże.

Jednego słabego może na czas 
kuracji pomieścić u siebie. 3215 4 -48

W
poleca handel

Marszalkiewieza
we Lwowie ul. Krakowska 1. 6

Zamówienia z prowincji hsknte

obznajomiony ze wszystkieini gałęziami 
wzorowego i postępowego ogrodnictwa, ka
waler, posiadający chlubne świadectwa, po
szukuje posady przy większych ogrodach. 
Wiadomość pod adresem: J. E. 1. 39, u- 
lica Piekarska we I.wowie. 1—3

Piękna realność 
bardzo tanio do sprzedania, ulica ftw. 
Zofji 1. 16. 311*9 2-3

BURO
wywiadowcze 1 oŁłoszeń 
J. Polińskiego 

we Lwowie
ul. Karola Ludwika l. 7.

gdzie skład fortepianów 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży 
dóbr ziemskich, kamienic i 
realności tudzież przy dzierżawach;- 
poleca oficjalistów prywa
tnych wszelkich kategorji,- Nau
czycieli domowych, Gu
wernantek i Bon; rze
mieślników dworskich także 

wszelkiej
Służby pokojowej I kuchennej. 
Przyjmuje Ogłoszenia (inseraty) 
do wszystkich krajowych i zagrani

cznych dzienników; wyrabia ! 
wiza paszportów i t. d. j 
W" Biuro załatwia 
kie sprawy w jego zakres wcho- I 
dzace spiesznie i z największą I
sumiennością. 8231 2-8

Lilionesejffl: 
czony środek piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa
rzy, znikną w 14 dniach.

Alojzy Królikowski 
w Tarnopolu 

poleca 
przy zmianie kwartału 

wszelkie pisma polskie 1 nie
mieckie różnej treści, jakoteż 

Książki szkolne, 
globusy 1 przybory pisemne 
i-zkolno, które w doborowym wyborze utrzy
muje na składzie. 3253- 10

rrfHMtt
: do prowadzeniu tartaku paro- 
. wego, od 16 lat czynny przy najwięk
szych przedsiębiorstwach materjału drze
wnego jako zarządca i dyrektor, poszukuje 
na podstawie swych obszernych doświad
czeń do prowadzenia tartaków, budowy pa
rowych i wodnych tartaków, maszyn, ra
cjonalnego wmurowywania kotłów i w za
wodzie leśnictwa, posady. Miejsca odbytu 
i odbiorcy materjału są mu znane. Zlece
nia pod: T. 1337 do Rudolf Hossę 
Annonsen-Ezpedition w Wiedniu. 2785 1—6

we LWOWIE ulica Halicka I. 21. 
opuściły prasę następujące dzieła: 

Przewodnik po Lwowie z zarysem historji 
miasta (z nowym planem teatru) 90 et., — z planem 
teatru i planem miasta 1 zł. 50 ct.

Plan kr. stoi, miasta Lwowa. Wydanie dru
gie poprawione i uzupełnione 2 kolorami drukowane 1 zł.

LWÓW W r. ISOll. Ustąpienie AustrjakÓw. Za
jęcie miasta przez 17 żołnierzy polskich. Moskiewskie 
rządy. Opowieść dziejowa przez St. Kunasiewicza.

Poprzednio wyszły:
Przechadzki archeologiczne po Lwowie przez St. 

Kunasiewicza 3 części w dwódi zeszytach 2 złr.
Skorowidz dawnych i nowych nazw ulic i placów 

oraz numerów domów itd. m. Lwowa z urzędowych źró
deł zestawiony 1 złr.

Hiutorja miasta Lwowa przez ks. J. Chodynieckiego 
cena zniżona 80 ct.

PROF. ŁUCYANA TATOMIRA
srsk* Geografia dali ej i

cena 1 dr. 3302 1 -3

& OGŁOSZENIE.
W kancelar ji urzędu za

li stawni czego

K „Pii Montis“ 
! I we Ewowie odbędzie się dnia 
lii27. października 1*77 pu-

Uliczna licytacja na zalegle 
| |fanty, jako to: klejnoty, perły, 
|korale, złota, srebia i t. d.

óJi Lwów’, dnia 9. września 1877.
!K 3292 1--8

WYROBY SPECJALNE

PARFUMERJA
AUX YIOLETTES DE PARMĘ

ED. PBYAID
Mydło AUK YIOLETTES DE PARMĘ
Esseneja dla chustek AUK YI0LET- 

TfiS DE PARMĘ
Woda toaletowa AUX YIOLETTES 

DE PARMĘ
Pomada AUX YIOLETTES DE PARMĘ g 
Olejek AUK YIOLETTES DE PARMĘB 
Puder ryżowy AUX YIOLETTES DEB 

PARMĘ
Kosmetyk AUK YIOLETTES DEB 

RARME 2621 ’4--2pg
87, Boulevard de Strasbourg, 37. H 

We Lwowie w roagaz. perfum pp. Ej
Beyera i Leona, Strzyżewskiego i w B 

aptece P Mikolaselia.

W yjaJin ienity 

Ser szwajcarski 
w tutojszokrajowych serowniach w 
RÓWNEM i DWERNIKU wyrabia- - 
ny, jest 3245 3 3 g

od dzisiaj 
w lokalu BAZAR" przy 
ulicy Krakowskiej, na sta
łym składzie w mniejszych partjach 
i hurtownie do nabycia. ■

XXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXX 
łajnowsze KAPELUSZE paryzkieg

L. 4073.

Ogłoszenie.
Tegoroczny walny .Jarmark na 

konie w Rzeszowie, na św. Mateusz 
1877 przypadający rozpocznie się 
dnia 21. września 1877. — Co nl- 
uiejszem magistrat do publicznej 
wiadomości po laje.

Mag'strat miasta
Rzeszów dnia 8. września 1877.

3'93 1—2

niają się jak najstaranniej.’ '' 8201' 3-? na seźon jesienny, otrzymałam. 3149 2 6 W
0 k »E X we plac Halicki Nr. 1-

RliMieii€E xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
którzy zamierzają pobierać nauki w dobrze,------ ------------ -----------------------------------------------------------------------------------------------
irządzonzm niemieckim Zakładzie w stolicy 
Szlązkiej w Opawie, znajdą u c. k. pens, 
oficera i byłego ochmistrza (guwernera), 
•umionuy dozór, pomieszkanie i utrzyma-1 
nic. W domu pobierać mi gą g untowną
naukę gry na fortepianie i rysunki. Bliż
szych szczegółów i programu porządku do-
mowego udzieli J. E. Hof-r, S.hillerpl.iU 
15 w Opawie (Troppau ; 8146 6 6

KOWAUS 
uił obowiązki maszynisty, żonaty, bez 
dzietny, posiadający chlubni) świadectwa o 
swej pilności i zdolności, poszukuje miej
sca ua prowincji. Adres A. G., poste 
rest. Lwów. 3188 3 3

Poszukuje się dla tutejszego sądu od 
1. października 1877

PISARZA, 
umiejącego prędko i czytelnie pisać, stanu 
wolnego, któryby podczas wolnych godzin 
dwoje dziewcząt do szkół normalnych uczyć 
umiał, zato wszystko pomieszkanie, wikt, 
opał I przeciętnie 20 zł. a. w. na miesiąc. 

Łąka koło Sambora.
8256 2 3 SpędaLowaki.

Nauczyciel
języka francuskiego przy gimua 
zjum i szkole realnej ma wolne godziny 
do udzielania tegoż języka wedle najno 
wszej praktycznej metody z polskim lub 
niemieckim wykładem. Ulica Zielona Nr. 1. 
ADOLPHE REAUBOURG prof d« łangue 
francaise au II Gymnaso et aux Eooles 
Reales. 3255 2—4

Un Parisien
dósire douner des leęons do frnn- 
cais notions ólómentaires, conversation, 
Iitterature. S’adresser aux bureaux de la 
Ródaotion. x ■ , ,

OGŁOSZENIE.
| Eljasz Reichmann w Jaro- 
i sławiu, poleca swój wielki skład jak 
najwyborniejszych zawsze świeżych praso 

! wych wiedeńskich i galicyjskich splry- 
Itusowycli drożdży po umiarkowanej 
cenie, tak wielkich jak i mniejszych ilo 
ściach, ręcząc, iż takowe tak w gorzelniach 
jak i w pieczywie bardzo skuteczny wpływ 
.wywierają. 3218 3—3

■ do sprzedania, konie rosłe, rasowe 
!zdrowe, spokojne. Do widzenia 
przy ulicy KOPERNIKA 1. 10, w 
średniej stajni. 3259 2—3

Na folwarku pod N. 222 w Iłrze- 
żauacli na Adamówce, jest

1OO pnl 
pasieki dzierzonew, 

także szczepy owocowe i inne krzewy 
ogrodowo do sprzedania. 3254 2- 3

Bliższa wiadomość u właścicielki 
RFANCISZKI ZMINKOWSKIEJ.

Leśniczy
oraz pszczelarz, metody Dzierżona, rodem- 
Czech, żonaty, kształcony przez dłuższą 
praktykę każdego rodzaju fachu leśnictwa',! 
oraz i miernictwa, prowadząc w ostatnym 
czasie administrację większych lasów za' 
granicą, posiadający chlubne świadectwa,, 
poszukuje obowiązku w kraju lub zagra-' 
nica. W. Nader, Parchacz. przez Kry- 
stynopol. 3236 3-7-3 ,

Piwowar
technik, posiadający świadectwa z chemji 
(Gahrungschemie) z Wiednia, produkuje 
wszelkie gatunki piwa, posiada praktykę 
długoletnej służby z dobremi świadectwami, 
48 łat liczący, poszukuje obowiązku. Bliż
sze wiadomości pod adresem K. A. E., 
KRYSTYNOPOL per Żółkiew. 3217 5-6

Nowość Ó shloczna!
Przyjechał z Biały Bielska 

zegarmistrz i mechanik 
tu do Lwowa na stałe mieszkanie, któ
ry przyjmuje wszelkie naprawy ze
garków kieszonkowych, psndułowycb, 
stołowych i wszelkich ściennych zega- 
tów, z największą akuratnośeią i po 
najniższych cenach, a jako będący fa
brykant harmonijek upowa
żnia się z wielką zdolnością naprawiać 
tj.: harmonijki ręczne i fissharmoniuin, 
katarynki, pozytywki, mandoliny i 
wszelkie inne sztuczne samogrające i 

także dęte instrumenta.
Oraz urządza z największą dosko

nałością domowe telegrafy z prądem 
elektro-magnetycznym po najtańszych 
cenach i z gwarancją trzechletnią. Po
leca się szanownej PT. Publiczności, 
najniższy sługa 3250 3—8

Albert (rónltt, 
ulica Jagielońska Nr. 22. oficyny 

wprost bramy.

Do wynajęcia
6 pokoji na pierwszem piętrze z kuchnią, 
spiżarką, strychem i piwnicą pod 1. 3. 
ulica Sobieskiego.

Zwracamy uwagę Sz. Publiczności 
bardzo ważny wynalazek angielski:

V\ ©lniane

NEWRAŁGIE 
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Dra- Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 28 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W "Warszawie w skła
dach matei-jałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i J. Mrozowskiego. 2606 10—?

dobrze urządzonym, o dwóch kamieniach, 
jeden amerykański, jeden zwyczajny 
do tego 35 mórg, gruntu, z łąką, lasem, 
pastwiskiem i zarybionym stawem jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. In- 
traty rocznej 1500 zł.

Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej", u p, St, B. ; ,2962 3—3

L. 7818.

Jarmark
na konie.

W mieście Tarnowie (stacja kolei 
żelaznej), słynny z ilości i doboru 
koni, rasy najpoprawniejszej, od
będzie się drugi tegoroczny jar
mark na konie d. 24. września 1877.

Tarnów, dnia 5. września 1877.
3378 2-3

L. 3116.

Konkurs
Przy gminie miejskiej w Dro

hobyczu jest do obsadzenia opró
żniona posada kasjera miejskiego 
z płacą 900 zł. i dodatkiem na 
pomieszkanie 180 zł., również może 
skutkiem obsadzenia tej posady, 
być opróżnioną, i przyjść do ró
wnoczesnego obsadzenia posada 
kontrolera kasy miejskiej z płacą 

>700 zł. i dodatkiem na pomieszka
nie 140 zł. a. w.

Do obydwóch posad są przy
wiązane widoki dwnrazowego do
datku pięcioletniego po 100 zł., po 
'ukończeniu na tej samej posadzie 
5 ewentualnie 10 lat służby pizy 
tutejszej gminie.

i Z osiągnięciem tych posad,

■ kołdry i plaidy, 
rozmaitych rozmiarów, połą
czone z poduszkami napełuio- 

neml powietrzem.
i Przekonano się, że pościel ta oddaje 
wielkie usługi wojskowym, podróżnikom, 
inwalidom, chorym w szpitalach etc., etc., 
gdyż oprócz innych posiada jeszcze i te 
zalety:

1) że znakomicie zastępuje łóżko;
2) że poduszkę można zwiększyć lub ; 

zmniejszyć stosownie do woli;
3) że cała pościel spakowana i zwi- 

nięta zajmuje nieskończenie mało miejsca 
i wreszcie

4) że można ją na pasku nosić ze । 
sobą bez żadnej' żenady.

Cena od 15 szylingów do 35 za jedną 
pościel. 1

Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 1 
kredys. 2879 14—86 ]

Adresować zamówienia do ।

W. Crawforda & Comp. i
57 Carter Lane <

St. Paul’s E., C. London.

połączonym jest obowiązek do na
tychmiastowego złożenia kaucji 
służbowych, równających się pła
com.

Od kompetentów wymaga się 
: dowodu ze złożonego w publicz
nym zakładzie z dobrym postępem 

> egzaminu z rachunkowości karne 
■ ralnej lub kupieckiej, i dowodu do- 
; statecznej praktyki w zawodzie 
rachunkowym.

Podania zaopatrzone powyż- 
szemi dowodami, jakoteż co do 
wieku niżej 40 lat, studiów i prze
biegu życia, wniosą kompetenci, 
za pośrednictwem swoich Zwierzch
ności gminnych, ci zaś którzy zaj
mują stanowiska nrzędowe, przez 
swą przełożoną władzę do tutej
szej Zwierzchności gminnej, najda
lej do leli tygodni, od dnia 
trzeciorazowego ogłoszenia tego 
konkursu w gazetach. 3276 2 -3 

Od Zwierzchności gminy m
Drohębycz, d. 29. sierpnia 1877. |

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

WINOGRONA FESLAWSKIE 
najlepsze do kuracji, 

otrzymuje codziennie świeże 
Handel korzenny i delikatesów 

F. Leszczyńskiego 
w Tarnowie. , 

Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą lub koleją.
3297 1-4

Magazyn dawniej J. KUHMAYERA,
dziś pierwszego zagranicznego kupca

K. WKSTHEI3I12B
został zaopatrzony na porę jesienną i zimową w najelegantsze i naj

modniejsze zagraniczne mat-rjc.
Kostiumy od 20 do 80 zł.
Szlafroczki damskie 
Płaszcze zimowe 
Aksamitne paletoty 
Surduty jesienne 
Ternowe okrycia

15 „ 35 „
1O „ 8« „
40 „ 150 „ 3299 1-?

S: S:
ars- Balowe koncertowe okrycia od 10 do 25 zł. -sjc

Wierzchy do futer cd 20 do 30 zł.
Wierzchy jedwabne „ 40 „ 00 „

Oraz wielki wybór
materjl na Kostiumy i chustki zimowe.

Plac ABarjarki Ar. BO.

Katar żołądkowy wyleczony!
(według orzeczenia pana majora Badaillic.)

Oriovnc. Przysłane mi przed kilkoma tygodniami na próbę przeciw dłn. 
goletnieinii kaszlowi żołądkowemu Hofta cukierki słodowe 
un piersi, zrobiły mi nader dobroczynne ulżenie, przczco czujęsię być 
w potrzebie upraszać o ponowne przysłanie 6 pakietów.

Jerzy Badaillic, c. k. major w armii czynnej.
Do c. k. fabryki nadwornej preparatów słodowych, JANA HOFFA we Wiedniu, 

Stadt, Grabcu Brannerstrasse 8.
Należy żądać tylko prawdziwego fabrykatu Hoffa, opatrzonego przepisaną 

przez c. k. sąd handlowy dla Austrji i Węgier i zaprotokołowaną marką ochronną. 
(Portret wynalazcy.) Nierzetelne preparaty' nie zawierają w sobie aui potrzebnych 
pierwiastków leczniczych, aui nie są rzetelnie sporządzone, jak te Jana Hoffa, 
przez lekarzy zalecane.

Prawdziwo Jaua Hoffa fabrykaty słodowe, otrzymały, jak żaden inny pre
parat w ciągu 80 lat 41 najwyższych odszczególnień, z tych ośm w r. 1876, a to 
powtórne uznanie Jego Mości cesarza Austrji, Niemiec i króla Saksonji.

We Lwowie do nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i Zyg. Ruckera, w Kim- 
polung u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u Fr. Kuhmerker i H. 
Bhimenfelda. 2748III 5—7

Kantor wymiany
* c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efektu i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6°j0 LISTY hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. BP. XXXVIII N. 93, 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wa-.lja — są w tymże kantorze do nabycia.

WWszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwlocznie S 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2813 28—'? g

5^^ i’’! aj przedniejsze kuracyjne

W1SHB MtAskie 
otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej w oryginalnych koszy
kach od 5 do iO kilo, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach, równie i różne 

świeże owoce deserowe na koserwy.

ST1MARKIEWICZA w’r'.ŁkZT^

Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze
Na podstawie §. 32 ust. V. g) ogóln. statutów, zwołuje Rada zawiadowcza baukn „Slavia“

nad»wycsaine
WAIAE ZWROMADZLMR

które odbędzie się na dniu 28. września 1877 o 10. godzinie przed południem, 
we własnym domu banku „Slavia“ przy placu Sianoważnym 1. k. 978 II.

Program:
Zmiana statutów.

Wyciąg ze statutów :
§. 31. III. W Zgromadzeniu Ogólnem udział brać, głosować i wybierać mają prawo:

a) założyciele;
ó) ci członkowie Banku, którzy w jednym z oddzialó* I. II. III. co najmniej sumę 1.000 zł., wyrów- 

nywującą jej rentę, albo w jednym z reszty Oddziałów co najmniej 10.000 złr. przynajmniej przez 
jeden cały rok ubezpieczali;
IV. Każdemu przysłużą na Ogólnem Zgromadzeniu jeden . tylko glos. Zastępstwo dopuszcza się o- 

prócz wypadków w §§, 26. i 28. stat, ogółu, wymienionych, tylko w takiej formie, że członek - zastępca, 
któremu z §. 31. III. J) prawo udziału w Ogólnem Zgromadzeniu nie przysłużą, dla otrzymania karty le
gitymacyjnej wykaże się specjalnem pełnomocnictwem, które własnoręcznie nie tylko przez członka, ale i 
przez pełnomocnika podpisane a oraz wystawione być musi na blankiecie, który Dyrekcja w tym celu peł
nomocnikowi na jego żądanie przeszłe, a po prawidłowem przejrzeniu i podpisaniu zastępcy doręczy.

Chcący brać udział w Zgromadzeniu Ogólnem, ma o tem na ośm dni naprzód zawiadomić tj. na ten 
raz do 20. września 1877 Dyrekcję, która mu kartę legitymacyjną i program;Ogólnego Zgromadzenia wyda.

Odpowiedzialny rod Aktor Jau Dobrzański

Pomieszkania 
na zimę 

w Hotelu Krakowskim 
w Krakowie 

na wzór pensjonatów zagranicz
nych, z całkowitem utrzymaniem, 
po cenach umiarkowanych. 3214 5—is

i.,9.
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VICHY
PASTYLKI DO TRAWtEJflA 

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwaeom i upośledzonemu trawieniu, 

SOLE YICHY DO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Yiehy.

Dla unikuienia fałzesrstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kontroli skarbowej
francuskiej. 2613III 16—22

Dostać można we Lwowie w aptece pr 
Mikolascha. E. Mendrochowitz i u p. Goli 
baum we Lwowie.

Z drukarki „Gasety fiarodowsi* pod j»r?>ądexn A Skerla


